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P o t r z e b a  n o w e g o  R z ą d u  i S e j m u .
W e w to rek , 18 bm . zebrał się Sejm  n a  dal- 

to e  ob rady . W  czasie p rze rw y  św iąteczne] 
Boleli posłow ie sposobność p rzekonać  ąię, 

U  po śród  lu d u  w całe j Polsce p a n u je  1 co- 
Cziennie w z ra s ta  pow szechne niezadow ole­
nie z rządów  teraźn iejszego  m in is te rs tw a  i 
z  teraźn ie jszego  Sejm u. Aby lu d  uspokoić, 
trzeba natychmiast zupełnie wstrzymać dzi­
k ą  pareolacyę, p rzy stąp ić  do w rykonyw ania 
Urzędowej refo rm y  ro lne j. T rzeba też  zaraz 
poskromić spekulantów losowych i ud o stę ­
p n ić  ludow i k u p n o  d rzew a  n a  opał i  n a  od- 
Ludow ą, a głodujących rzeszom w mieście i 
Ła wsi m u si się jak najprędzej dostarczyć 
Ł y # W c i.  Nie w olno dręczyć głodnych, ob­
d a r ty c h  i zżfębniętych m as  w idm em  przy ­
w ile jów  sen a to rsk ich . „Precz z senatem'* w o 
la  lud na w szystk ich  zgrom adzeniach, i  n a ­
rad a c h .

T oteż n a  p lerw szem  m ie jsc u  p o rząd k u  
ilzłennego o b rad  sejm ow ych pow inna  s ta ­
n ą ć  zm ian a  teraźn ie jszego  m in is te rs tw a , a  
za ra z  n a  d ru g iem  m ie jsc u  pow inna  być u- 
ch w a ła  o na ty ch m iasto w e  rozw iązan ie  Sej­
m u  i  p rzep row adzen ie  now ych w yborów  we 
d łu g  o rd y n a c j i  w yborczej rz ą d u  M oraczew- 
•k iago .

Teraźniejsze ministerstwo złożyło już aż 
Zanadto wystarczający dowód, że n ie  m oże 
czy nie chee ukrócić sam ow oli obszarn ików  
g ru n to w y ch  i l&sowych, a w szelak iem u  pa- 
sk a rs tw u  pozw ala b u jać  p rzeraża jąco . W o­
bec tego m in is te rs tw o  to pow inno n a ty c h ­
miast ustąpić, a n a  jego m iejsce  powinien 
przyjść rad y k a ln y  rząd po mymd chłopów i 
robotników. Ponieważ prawie połow a teraź­

niejszego  S e jm u  ośw iadcza się za  senatem , 
a  o lb rzym ia  w iększość w yborców  w  całej 
Polsce, na  w si i  w m ieście, w oła „precz z se­
n a te m ", w ięc należy  ja k  n e iry ch le j rozw ią­
zać ten Sejm  j przeprow adzić nowre w ybory, 
a nowy Sejm z pewnością obejdzie s i ł  boi 
senatu.

N a obradzan ie  i u ch w a lan ie  jak ich k o l-  ) 
w iek  in n y ch  p raw  szkoda czasu, skoro  n am  
w szystk im  doskonale  w iadom o, iż biurokru- 
cy* ustaw się nie trzyma, a rządy sprahrujo 
wedle swego kaprysu lub ubocznych wpły­
wów. T ak  je s t z u s ta w ą  o m ałych  dzierża­
w ach, ta k  z u s ta w ą  o odłogach, -o odbudo­
wie* o kontyngencie, o w alce z lichw ą I spe- 
ku lacyą . ta k  p raw ie  ze w szystkiem . U chw a­
lan ie  p raw  n a  to, aby  nie były  w ykonyw a­
ne, róvrna się p om nażan iu  bezpraw ia,

A więc n iech  żyje rad y k a ln y  rząd  po m y­
śli ludu ,

n iech  będzie w ybrany  now y Sejm !
Jan StapłflskL
<•

Przewćilca piastowców
za senatem!

POWIAT DĄBROWĄ. W dmu 3 stycznia bŁ 
na zaproszenie adwokata dr Staśki jako p r* *  
wortTiiioząccgo Powiatowej rady piasfowców ze­
szło się około 50 ludzi niby delegatów gminnych 
w Dąbrowie. Przewodniczącym zgromadzer1"* 
wybrano Piotra Janasa z Gręboszowa. Po zaga- 
leniu obrad zabrał Merw.szy głos dr Stańko i 
zaraz w pit rwszych słowach oświadiazyl, ąp źle 
się dziaie. bo stronnictwa lewkowe ahca obakć
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rzą d ^ ^ W ito sa , przeto już mocno tern rząd jest 
zachwiany. Je lnak  my jako największe Strcsoi- 
ctwo „Piasta11 musimy tego rządu mw ić i mu­
simy go nula! utrzvrnać. Po nam na tein zale­
ży, bo jest dobry, daje nafm senatl I tu wylazło 
sz.,dło z worka. Dr Siaiko mówi, że nasi posło­
wie płastowcowi byli I są za sezatem, gdyż w 
tym senacie widzą wielkie dobrodziejstwo, że 
gdy senat będzie, to nie będzie ciągłych zmian 
rządu, jak i w uchwałach jakichkolwiek ustaw 
przez Sejm uchwalonych senat będzie miał pra­
wo rewizyi wszystkiego 1 prawo wstrzym ania 
ł nie dopuści do obalenia tak rządu jako i Sej­
mu, a na tem nam najwięcej zależy, abyśmy 
ten. sezirt obsadzili naszym i' ludźmi, wtenczas 
będzie dobrze?

W tym razie występuję ob. Józef Janos, chłop 
z Gręboszowa i mówi, że on do dalszej mowy 
nie dopuszcza, żeby tak można naród okłamy­
wać. I woła donośnym głosem Józef Janas: 
(pr/tż z senatem, precz z takim  rządem, gduie 
n ie m ^  czynu, żądam y rozwiązania Sejmu I 
rozpisania nowych. wyborów, gdyż takiej gospo­
dark i paskarskiej naród aalej nie zniesie. Że­
bym miał życie położyć, to do jakichkolwiek 
uchwał na  dzdsiejszem zebraniu krzywdzących 
naród nie dopuszczę!

Przewodniczący PiotP Janas uspakaja bratc 
Józefa Janasa, aby dr Staśko mógł dokończyć 
mowy, a  na  to mówi: ,jto syn chłopa może do 
nas taką mowę prowadzić, jże on jest za sena­
tem ? Wprowadzi senat, aa senatem króla i pań­
szczyznę! Precz ze senatem, my żądamy Sejmu 
Jednoizbowego, rozroisaria nowych wj borów d o , 
Sejn+u, hołd i cześć Naczelnikowi Państw ą Jó- 
®et£wi Pdsudskiemu, a rządy należa się naro 
d o # l wolnemu Rzeczypospolitej Polskiej. — 
I  musiano zakończyć.

Tak grunt w powiecie dąbrowskim Już się 
usuw a z pod nóg zarozumiałym piastowcom. bo 
widzimy co się dzieje, że^Hr/ewo na opal to 
nam p. Piotr Janas, piast owiec* w handlu wnro- 
wadził na kantorku, czesro przedtem powiat 
Hic wiedział. Kowynja R«man.

Obecny zgromadzeniu.

Co z tem słychać,
tTaczejtuiie LI? pod s?d?

Niesłychany skandal, jak i się s ta ł z d o ła m i 
i  lasam i arcyk. Rajnera Habsburga w lzdeUni­
ku, znclazł obrońców wś"ód uczonych inteligen­
tów  z obozu „Piasta**. Oto w Nrze 52 tej rzeko- 

’ mo ludowej gazetki, czytamy szeroko i długo, 
Jak to dobrze się stało, iż dobra w Izdebr.iku 
* w lały nabyte prrez Ziemski Bank Kredytowy 
we Lwowie i jak  to posłow le Piastowi, a  w 
szczególności b. m inister p. Bardel, uczynili 
wszystko, co dla dobra ludu było wskazane i po­
trzebne. Aufor on ego artykuhi sądzi, i i  czytel- 
nicyt„Piastaf* nie m a ją  trhktaitów pokojowych, 
że zatem  wszystko w nich wmówić mouaua i  na­

wet największe łajdactwo przedstaw,ić, jako 
czy" dsfory i cnotliwy.

Praiwdą jest, iż postanowienia trak  Lit ów po­
kojowych, dotyczące spraw  majątkowych i roz­
rachunków  nńędzy poszczególnemi państw am i 
są dosyć niejasne i zagmatwane, mamy jednak 
w Polsctf"ludzi, któazy poświęcili dużo trudu  i 
pracy, by tę rzecz wyjaśnić, a  obywateli i sfery 
rządzące w tej sprawie uświadomić. Wyszła w 
r. 1920 obszerna broszura Dra A leksandra Ra­
czyńskiego, pod tyl.: „T rak ta ty  pokojowe wo­
bec spraw m ajątkowych1*, w  któirej dokładnie
0 pi san oj co się Polsce od państw  zaborczych na­
leży i w jak i sposób praw  siwoich m a ona do­
chodzić.

Otóż według b"zmienia art. 208 trak ta tu  po­
kojowego z  Austryą, podpisanego w St. Ger- 
m ain 10 września 1919 r„ należy się Polsce 
wszelka, własność (ruchoma i nieruchoma), któ­
ra  przedtem należała do cesarstwa austryackie- 
gę lub dworu panującego za zapłatą, zaś wszel­
k a  własność, k tóra dawniej należała do krajów, 
powiatów i gmin, bezpłatnie. Również bezpłai- 
tn ie  pi zypadają Polsce wszetkle szkoły, szpitar 
le i  obmiary leśne, niegdyś do Polski nalteżące.

Z brzmienia tego artykułu, który zresztą zo­
stał dosłownie wydrukowany w „Piaście**, wy­
n ika jasno,, jak  na" dłoni, że wszystkie dobra
1 m ajątk i dawnej rodziny cesarskiej, (Znajdują­
ce aię na- terytoryum  Pblski, a więc 1 prym .taa 
wUrnoić Habsburgów, pizypadają^Polsce i ża­
dnej więc nie ulega wątpliwości, że dobra i z dęb­
nickie po ratyfikacyi trak ta tu  pokojowego a 
Ausliyą powinny nyły przejść na własność Pol­
ki, a p. m inister ro ln ic tw a Dr Burdel powinien

był natychm iast te  dobra wywłaszczyć i  z rąk  
duły chczasow ego właściciela arc. Rjinera Habs­
burga odebrać. Dobra te należało natychm iast 
oddać Głównemu Urzędowi Ziemskiemu do roz­
parcelowania między chłopów i  w ten snęsób 
najiychiej i najłatw iej reform y rolna byłaby 
tam przeprowadzoną. /

Co się tyczy sprawy odszkodowania za te do­
bra, to z traktatów  pokojowych również jasno 
wynika, iż to odszkodowanie czyli cenę kupna 
płaci się nie Habsburgom, ale do rąk  tak zwar 
nej komisyi reparacyjnej w  Paryżu, k tóra wy- 
srokość^tej ceny w yznaczy 1 policzy na rachunek 
nałeżytoód, jakie się państwom  koalicyjnym  
od A ułtryi należą z ty tułu odszkodowań i szkód 
wojennych. Ponieważ i P>lska rości sobie ęxre- 
tensye do zapł3ty przynajmniej części szkód 
wojennych, przeto nie jest i zoczą wykluczoną, 
że część kwot zapłaconych komisy i reparacyj- 
nej za dobra i m ajątki Habsburgów będzie nam 
zwróconą na pokrycie tych szkód. W każdym 
jednak wypa Iku bez względu n a  tg, czy Habs­
burg Reiner sprzedał dobra Lzdebnickie, czy ł eś 
zmuszony był oddać Państw u polskiemu be®- 
płótnie, będziemy m usieli za te dobra komisyi 
reparacyjnej zapłacić. Że ów Habsburg sprze­
dał swe m ajątki tanio  — to rzecz jasna, gdyi 
wiedział, iż spizedaje nie swoją własność, tak, 
jak oszust lub złodziej pozbywa nieraz ze bez­
cen skradzione rzeczy.

W idać tedy z  -wyżej prrx*tawi<xntgo staną
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fteczy, Iż kupno dóbr lzdetmickich od ałcykflię- 
C&a Reinera przez Ziemski Eaak Kredytowy we 
Lwowie, było najordynarniejszym  oszustwem, 
Kaś cj wszvscy. którzy w tej sprawie współdzia­
łali. win ni być jzostawieni przed sąd, jako współ 
winni pospol-tei grabieży. S-u sanie „Piast“ roz­
dziera szaty n a j  losem Ojczyzny z powodu ko- 
rupcy1 1 warcbolstwft, -tylko, że obok Branickich 
|  Potockich niechaj postawi Bandlów, Brylów 1 
Bączkowskich.

Obecnie powinien Rząd polski, nie czekając 
M  wynik dochodzeń sądowych w tej sprawie, 
w e jść . bezzwłocznie w drodze adm inistracyjnej 
w  posiadanie dóbr izdebnickich, zaś Ziemski 
Bank Kredytowy niech skarży Habsbiirga o 
Bem* sapłaconej za te dobra kwoty.

T a k i jest zgodna opinia wszystkich rozum­
nych 1 uczci a ych prawnik ów ifenawców tra k ta ­
tów pokojowych. Żadne kłamliwe i perfidne u- 
płąkezania i świadome przekręcanie faktów 
Sie aetrą hańby, jaka  ciąży na sprawcach tej 
grabieży dobra państwo w ego. Groźby, jakobj ś- 
nay przez wywłaszczenie Habsburga z Izdebnika 
mogli narazić się na  zarzut złam ania trak ta ­
tów w St. Gcrmain i na  odebranie nam  przy- 
Emych lasów państwowych, są tak przeraźli­
wie głupie i wszelkiej podstawy pozbawione, iż 
cbyba n ik t z czytelników „Piasta" w nie nie u- 
wierey. Nawet gdyby trak taty  pokojowe były 
ta  i  ówdzie niejasne, obowiązkiem Rządu pol­
skiego było i Jest tłómaczyć sporne miejsca na  
korzyść Państw a polskiego. Tak czynią, zaw-sze 
Niemcy, którzy mimo, iż koalieya odnosi się do 
nieb wrogu, w  wielu punktach- uzyskali zna­
czne korzyści.

Gbsm i Niemcy w W iedniu ftd., n ie czekając 
n a  w yrik  konferencyi pokojowej, przeprowadzi­
li & aw  z początkiem roku 1919 wyw ciszczenie 
m ajątków  wszystkich Habsburgów na obszarze 
nfrego pań stw ^  Rząd chłopsko-robobniczy obyw. 
M oracr“wskiego powziął w pierwszych dniach 
Stycznia 1919 na wnioeek ówczesnego m inistra 
posła Wójcika po® tnow lenie zajęcia n a  rzecz 
J?ołski m ajątków  au^tryackiej rodziny cesar­
skiej; niestety Rząd ten 16 stycznia 1919 upadł, 
a „mężowie opal rznościowl" w rodzaju Pade- 
rewwńcm Skulskich, Grabskich, Banków  za­
przepaścili tę sprawę.

Co sobie pomyśli o nas zagrątnica, co powie 
Koalieya, skoro się dowie, iż my nie umiemy, 
« r , nie ebeemy wykorzystać postanowień tra­
ktatów  pokojowych i  to, co nam  się >adarmo 
n uleży, kupujem y za drogie pieniądze od Habs­
burgów.

Słuhzinłe uczynili nosJow ie Dr Putek i Stąpi ń- 
8 k .£ «  sprawę tę i Inne podobne spraw k i i  nad- 
n ty e u  postów „P iasto w y ch " wydobyli na świa­
tło dzienne; należy im  się za to  wdzięczność od
społeczeństw a.

Niektórzy posłowie z oh u  „P iasta1* sądzą, 
|fc Polska to nie żywotny organizm, który trze­
ba  m  wszech sił ochraniać i od szkód zabezpie­
czać, aue zbank nitow ana m asa konkursowa, 
k tó rą  można bezkarnie, jak  najrychlej rózdra- 
Rać.

Powołuje się „Piast" n a  roospozzątlzenle Rady

Ministrów z 1 września 1919 r„ które nie po- 
zwala żadnego m ajątku ani nabyć, ani pozbyć 
bez pozwolenia władz państwowych. O te na 
wszyscy doskonale wiemy, ale wiemy i to, ie  
różni mężowie pinstowi, jak  Padło, Jamga, Star 
warz, Kita, Łącki (rodzoniutki braciszek owej 
go prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Krakowie) kupują m ajątki gdzje i jak  im się 
podoba bez żadnej przeszkody i ograniczenia.

B r K, p.

w Polsce!
Mamy wolną, zjednoczoną, niepodległą Pol­

skę, w której powinna kwitnąć wolność, ró- 
wtjość i praca. Pragniemy w-szyscy teraz debra 
takiego, jakiągośiuy dotąd Jaszcze nie doznali.

Co jest powodem, żeśmy tego dobra jeseuza' 
ni o zaznali? ->

Pcw. dcm tego Jest nasza ciemnota i  sarno- 
-łubstwo. Przypatrzmy się naszym eą&iaducn 

Niemcom, Czechom, a  dalej Francuzom i Angii* 
kom. Oni także przędli niejedno zlo, a  już lepiej 
od nas snę m ają. A prżypatrsmy się jeszcze nar 
szym komornikom żvdom, oni tu z daleka przy­
szli, a  im się lepiej powodzi jak nam, którzyś­
my najw ięcej życia, zdrowia i  mienia, położyli 
d li tego wszystkiego.

A więc Bracia Chłopi 4 Robotnicy, złączmy 
się razem i nie daimy adę prowadzić za nos 
wstecznikom, którzy ująwszy wodze rządów W! 
ręce, panoszą się, a kraj przez to ubożeje i  n i­
szczeje. Powiedzmy i pokażmy im, że ich *sru* 
bna gospodarka prowadzi t&s do upadku. Miej­
my zdanie, że wdęcej warta ćwiartka doświad­
czenia, niż arkusz spekulacyi. Pokażmy jm, żeś­
my się już tego nauczyli i doświadczyli. Teraz 
już nam nie potrzeba żadnych naboi i karrbł- 
nów, tylko potrzeba nam oświaty oraz łącario- 
śc l Teraz tak w mieście w fabryce 'jak  |  we 
wssi stosunki do życia są niemożliwe dla sfery 
ubuższej. Przecież z os każdy m a chęć do pra­
cy, tylko nam potrzeba warsztatu do pracy I 
ch'eba. Bo teram, jak  chłopa rolnika warsztat 
leży odłogiem, to już wszyscy wiemy Jakie są 
tego skutki. Tak ten bezrolny i małorolny, rze­
mieślnik i robotnik fabryczny, wszyscy cierpią 
w ielki głód Chleba, obuwia, odzieży oraz innych1
produktów.

Więc B rad a  Chłopi i Robotnicy! IV) pracy i  
łączności! Nie słuchajm y tych, co budują Pol­
skę jak Babilońską wieżę.

Jan Kluż, Nr. 711, Markowa, pow. Łańcut.

Nie wzbogacajcie wrogich nam banków, to­
warzystw; handlów ksifio-pańsktrb czy i y  
dcwskleh. Owoce pracy waszej niech Idą na  
pożytek rzeszy chłopskiej, a nie wrogów. 
Twórzrle 1 wspierajcie swoja banki, swoje 
towarzystwa, swoje harile , swoich ludzL
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Ziamia dla żołnierzy!
Ustawą, z 17 grudnia 1920 r. n a lano  żołnie­

rze m polskim ziemię w powiatach leżących na 
.^wschód od rzeki Bugu i to na wschód od obwo­

du  białostockiego. Za darmo, a to do 45 hekta­
rów, czyli 70 morgów otrzymają tę ziemię ci 
żołnierze 1 inwalidzi poi, wojska, którzy się 
szczególnie odznaczyli i oi, którzy ja k o , ocho­
tnicy odbyli służbę frontową.

Za pieniądze otrzymają tę ziemię także i imnl 
żołnierze poi. wojska, o  ile nie popełnili zbrodni 
dezercyi, nie byLl karani za trwonienie dobra 
peństwa, lub nie zabierali cudzej ziemi gwałtem.

Jeżeli żołnierz na nadanej mu ziemi nie za­
gospodaruje się, będzie mu ziemia odebraną!

Wysokość opłaty za grunta nabyte będzie od 
hektara czyli l*/» morga równą wynosiła war­
tość 30 do 100 kg. żyta rocznie, a spłaconą bę­
dzie przez Lat 30 z dołu, od piątego roku po­
cząwszy. Państwo polskie w mjaa-ę możności do­
pomoże żołnierzom bądź to drzewem lub mafe- 
ryałam i, bądź też pieniądzmi do założenia wła­
snych gniazd.

Czy który żołnierz ma otrzymać ziemię dar­
mo czy za opłatą, o tem postanowią władze 
wojskowe. Gospodarstw utworzonych w ten spo­
sób nie wolno dzielić ani sprzedawać przez 
la l  25. )

Żołnierze chcący otrzymać jaką ziemię mo­
gą tworzyć spółki, ze swoimi rodakami 1 brać 
ziemię razem. W ten sposób będzie im mniej 
smutno za swoimi. • P

Reforma rplna.
REFORMA ROLNA W  SZCZUROWEJ POW.

BRZESKO.
Należałoby się spodziewać, ie  przynajmniej

w najbłiższem sąsiedztwie Wierzchosławic Jako 
siedziby prezydenta Witosa prawa będą należy­
cie wykonywane. Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie, a  dzieje się za Jego wiedzą, więc 
i  za jego zgodą, bo tego już nikt się nie ośmieli 
twierdzić, aby piezydent m inistrów  nie m iał 
n a  tyle władzy i wpływu na władze, żeby ng- 
wei w jednym okręgu nie mógł zrobić porząd­
ku. Jeżeli nie robi, to ziraczy że nic chce zrobić.

Aby '  się długo nie rozwodzić, ograniczamy 
sdę do przedstawienia wypadków w naszej gmi­
nie Sznurow ej, położonej w sąsiedztwie Wierz­
chosławic.

Jest u  nas w  SzezuroweJ IZ takich rodzini, 
które posiadają tylko swój dom, ale ani kaw a­
łeczka własnego pola, a 19 takich rodzin, które 
oprócz domu m ają najwyżej do dwóch morgów 
gruntu. Rdflzjny te od pradziadów utrzymywa­
ły się z gruntu  dzierżawionego od czasów 'pań­
szczyźnianych na  obszarze dworskim w . Szczu­
rów ej. Rodzice um ierając przekazywali owe 
dzierżawy dzieciom- Tak było aż do r. 1919. — 
W  tym roku obszarnik Aleksander Kempiński

1 sowzedał owe wieczyście dzierżawione grunt*
! irjowonahywoom, naturalnie większym gospo­

darzom, bo tacy mieli pieniądze na kupno. Kupił 
mianowicie- Jan Sroka 10 morgów (swego ma 
60), Jan Bartyzal 6 (25), Kazimierz Sulma 6 (18), 
Michał Stymosk] 1 i pół (23) i t. d. Dotychcza­
sowych dzierżawców wcale nawet nie zawiada­
miano o srpzedaży, aż dopiero po fakcie dowie­
dzieli się o swojej ruinie gospodarczej, gdy no- 
wonabywcy zabrali aię bez miłosierdzia do ich' 
wyrzucania.

Przyszła ustawa, o dzierżawach małorolnych. 
Biedacy chwycili się tei deski ratunku, ale te ł  
się srodze zawiedli. W październiku 1919 za­
czął się proces w Radiowi® i na tej podstawisz 
że siektóray dzierżawcy rzekomo nje uiścili 
czynszu dzierżawnego na oznaczony dzień, za­
padł wyrok ruakązujący dzierżawcom opus sezo­
nie gruntów dzierżawionych. Sędzia Mieczysław 
Lachecki wobec wsz.\T#tkich obecnych nazwał 
ustawę o dzierżawach „złą i głupią’4, bo ją  zro­
bili chłopscy posłowie. Wnioski biedaków, aby 
sdę sąd przekonał, że oni nosili Kępińskiemu, 
czynsz dzierżawny jeszcze przed terminem, a la 
Kępiński się ukrywał, aby mu nie mogli dzier­
żawy zapłacić, nie zostały uwzględnione pomi­
mo że na rozprawie apelacyjnej w Krakowie 
sam Kępiński zeznał, iż owo ukryirałtio sią 
przed dzieftawcamt doradził m u właśni* tem 
sam sędzia Lachecki. Ostateczsrie sąd najwyższy 
w Warszawie też na owej podstawie niezapła­
cenia na czas czynsau, wyroki redłowskie za­
twierdził ł rzecz skończona. Kupiciele drwią, 
sobie z ustawy i z  posłów. Takt Bartłomiej Nita 
wyprawia biedaków do posłów po grunt, przy" 
czem w najordynarniejszy sposób poniża powa­
gę praw a i władzy, ale jest szwagrem wójta, 
podpory-p. Witosa, więc ciche — sza. •

A teraz drugi f a k t  Probostwo tutejsze m a 
wielki obszar gruntów, które dzierżawi ludzlodf 
mającym dosyć własnego gruntu, to też dzier­
żawiono na  plebańskjem pola leżą odłogiem, npw 
Jana Bartyzela i Jana Sroki.” We, dworze też Jeafc 
dużo odłogów i  to na dobrych gruntach o rn y ch ,, 
ale czasowo obróconych na łąki 1 pastwiska, 
bo to daje dobry a łatw y dochód. Ludzie bezrol- - 
ni i  m ałorolni pragnęliby tam orać, siać i pro­
dukować żywność, ale biedaków nie chcą do 
niczego dopuścić. Chodzili do komisyl ziem­
skiej do Bochni i do starostwa w Brzasku; obie­
cano przysłać komisyę. ale skończyło się n a  
obietnicy. Bogacza wszędzie zdołali sapobiad* 
hiedaków nie stać na to.

Tak się wykonują ustawy w okręgu p. W ito­
sa, pod jego okiem, bo nawet teraz jako prezy- s  
dent m inistrów często przyjeżdża 1 widzi to 
wszystko, a nic nl* radzi. To rozzuchwala bo­
gaczy do coraz większego lekceważ ranią prawi 
I dręczenia biedaków.

Takie rządy musz-ą się skończyć Jak najprę­
dzej, gdyż w przeciwnym razi® dojdzie do osta­
teczności, albowiem nędza ludu bezrolnego i m a ' 
lorolnego zaprawiana na dobitek drwinam i I 
beapi awiami. stajo się nie do ardeaieinia.Biedota.
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LICYTACYA W KOŚCIELE. Klasatoir w B->r- 
ku  starym , pow. Hreszów, ma na sprzedaż fol­
wark. Nie chce — oczy wiście — czekać na urzę­
dowy reformę rolny, tylko wzorem innych han­
dlarzy praguje w> łudzić jak najwyższy ceny. 
Pobożny lud z dalekich sLrou przyby wa do kla-

/ ■ztoru na  odpusty i nabożeństwa. Ty okolicz­
ność postanowił wyzyskać . skromu y zakonnik'* 
do urządzenia formalnej licytacyi na sprzedaż 
zakonnego folwarku. Licytacya trw a już dłuż­
szy czas, oferty napływają, oonazto wyższe. Ce­
n t za mórg nieużytku dochodzi już do 30 ty­
sięcy m arek polskich i wyżej, a morgi z d o trą  
glębą osiągnęły Już ceny podwójną. Ale licyta­
cya jeszcze Łi© skończona, następny odpust przy 
niesie z pewnością jeszcze lepsze oferty.

' Tylko Urząd Ziemski, powołany do przepro­
wadzenia reformy rolnej, z pewnością nic nie 
wie o tej kościelną} licytecyi, ani o t a n  śrubo, 
w aniu  ceny. A przecież jego obowiązkiem jest 
wkroczyć i  zapobiedz wyzyAowi, tern więcej,

, śe  licytacya ta  zagraLr ludności miejscowej u- 
suniyciem od kupna, pomimo, iż g run ta  licyto­
wane od w ielu lót dzierżawiła i  na tej podsta­
w i-  fundowała swoje gospodarstwo. B 'n  ckl,

PLW1AT BRfcOZóW. Chwalą śiy pdastewcy. 
również ich pokątni wymiatacze, że powinntś- 
ny tylko stronradetwu „PI i s ta 1 zawdzięczać, i± 
tylko oni dążyli i  doprowadzili do parcelac>4 
obszar6w dworskich. Otóż choć w krótkości 
muszy nadmienić, do jakiej to parculacyi pia* 
stowcy doprowadzili.

W Dąbrówce p. Lr. Starzeńska o™łasiła p a r  
©elncyę, żąd&jyc za. mórg 40.000 mk. W Dynowie 
Stefan Trzeci 'k i  rozparcelował kflk&daleaiąt 
morgów po 40-000 mk. Zdzisław Skrzyński i  Ra- 
chórza rozpoczął parcelacyy w Hucie 1 Szkla­
rach — dokończyć nie może, bo stawiają m u 
p tw r«  i rac szkody. Na reszcie ob^rarów nie 
roi.pareelowi.nych tak gospodarzy, ie  owsa kil­
kadziesiąt morgów pozostawił pod »j ny  w >k>- 
łu  dl« ptaązków. To nic ważnego, n a  wiosny 
g tak  dostanie owsa do zasiewu ze starostwa.

W  Chodor Jwce w-łaściciel Mil d a j  Machowski, 
notai j ua» z Rzeszowa, tak g m pod jzy , że bura 
k i zamiast kopać rydlem, to kosi. Jęczmień ubie­
ra z poła z początkiem listopad l Co do Sar- 
kówki (właściciel Jóoef Tag) niema co zazna­
czyć. Cały obszar 280 morgowy zupełni® teijT 
Odłogiem od baru -iti. lałem ustawą, ais 
tylko na papierze, tż grunta  odłogiem M j.ce 
m ają być przymusem wydzierżawione. Niestety 
itak nie jest. Wszystko jest nakryte płaszczy­
kiem piastawców, ale im ten pła»zozyk prędko 
zgmiije. gdyż jest skropiony krw ią i Jąami po- 
krzywdżoriTch. Chwalcie się pp. piastowcy, bo 
Jeśli szlachta zażąda rft óry ludzkiej na buty, to 
wy ją nam zedrzecie i dacie szlachcie.

r  > rozwiązaniu Sejmu powinniśmy tuj. pf»~ ■ 
■toweów wysłać do Chin, może tam zrobią lep 
Łzy interes La ryżu i herbacie, aniżeli na  robie­
n iu  butów-.

Z a ijla ia  serdeczne pozdrowienie Rodrfkcyi i 
czytelnikom „Przyjaciela Ludu".

Ł  Potoczny.

KAMIONKA WIELKA, pow. Kołomyja. Proaj- 
my postów. aby zwrócili uwagę w- Warszawie na 
naszą nędzę. Jeet nas tu  130 osad. ni:. ó»- na roz­
parcelowanym obszarze dworskim. Pr^y zaku- 
pnie obiecywano nam złote góry,.ale^Bo Wszyst­
ko okazuje się ąieprawdą. Mieliśmy otrzymać 
drzewo na budowę na kredyt, a  Łpł az r ie  chcą 
nam dać nawet ,za gotówkę. Ekspozytura bu­
dowlana w Kołomyi zbywa nas obiecankami, ale 
jeaaazo żaden parcel an t z Ekspozytury budo­
wlanej nic rie  dostał, tylko musimy przepłacać 
u  żydów szalone ceny. Są niedaleko wielkie re ­
wiry w Słobódce leśnej, ale Hięjna kom u ■ się 
zakrzątać. Więc mieszkamy w norach wydani na  
łup Ic m  A choć wiosna przyjdzie, to cóż po­
czniemy, skoro ani narządzi rolniczych, and na- 

jfeou  nde posiadamy. Dla* nas to straszne, ale i 
cLla Polski bardzo szkodliwe. Okoliozma ludność 
ruska drwi z nas i pyta, kiedy będziemy ucie­
kać. Patryortów w pysku jest dużo. OT do p ra­
cy patryotycznej nie chce siv tu  nikomu za­
brać. A przecież Rząd nasa m a obowiązek r a d  
tein Się zastanowić. W. Adamski.

STAŻYżó W. Uchwały tutejszej Powiatow ej 
Komisyi ziem skdwj nie są niespodzianką dla ni­
kogo, kto zna osobisty skład tejże Komisy! — 
Przecież większość głosów m ają obszarnicy hr. 
MyoLełski z Wiśniowej, Dydyński z Godowej ja­
ko delegat rzeszowskiej Rady powiat., Wasi­
lewski Jako delegat jasielskiej Rady pow., ra d ­
ca sądowy Trzna-lri jest też ziemianinem, a  star 
r a t a  Skarżyński wprawdzie dworu niema- ale 
całą duszą zalicza się do fimilil szlacheckiej. —> 
Więc kto chce popchnąć reformę rołną w 
S tr /yżowtkmm n a  lepszą drogę, musi najpler- 
wej spowodować zimisuę składu Powiatowej 
Komisyi Ziemskiej, a mianowicie spowodowrć, 
aby Rady owiatowe w Rz< azowie i Jaśle wyzna­
czyły innych delegatów. Cbłcp.

Do Naczolników gmin
pow iatów Kraków, Podgódze, W ieliczka!

Z w racnm  się z u p rze jm ą  p rośbą  © nade­
słan ie  m i w  te rm in ie  do 1S lutego 1921 od­
powiedzi n a  n as tę p u jąc e  p y tan ia :

1) Ile  jes t w  gm in ie  rodzin  bezrolnych, 
ile osób do w yżyw ienia m a ją  te  rodziny?

2) Ile jest rodzin  (ł z ja k ą  liczbą osób), m a­
jących  do trzech  m orgów  g ru n tu ?

3) Ile je s t rodzin, (i osób) posiadających  
ponad  trz y  m orgi g ru n tu ?

■4) Ile g ru n tu  m a  dw ór, ile  z tego było od- 
łogóvy?

5) Czy dw ór odstaw ił k o n tyngen t, ile kor- 
£ y  lub  cen tnarów  m etrycznych , a  ile gm ina,?

D aty  te sa  mi potrzebne do s ta ra ń  o p rzy ­
dzia ł żyw ności d la  M a lak ó w  i do w alk i o re­
form ę ro lną .

Odpowiedzi te  proszę m i przysłać  pod a  - 
d resem : •

Poseł Franciszek Wójcik, Warązutira, 
Selm.
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Zgrom adzenia i organizacya.
KLII t^tW K A . Dnia 29 grudnia odbył się u  

nas wiec ludowy, na który przybył poseł Soib. 
Po zagajeniu zgromadzania przewodniczącym 
obrano Wojciecha K asperkowicza, zastępcę. Ja ­
r a  Grysztara, sekretarzom Jana Fidlera, Pos. 
Seib w pięknem przemówieniu przedstawił 
praco posłów ludowych z lewicy, za co cale 
zgromadzenie wy raziło wotum zaufania dla na­
szych posłów. Rjzolacye uchwalono jednogło­
śnie następujące:

1) W yrażamy cześć dla Naczelnika państwa 
Józefa Piłsudskiego; 2) Nie chcemy senatu, 
precz z senatem; 3) ■Żądamy, aby N acze ln i^ ; 
państwa wybieraj caty naród przez poASż&chne 
głosow ane; 4) Żądamy, aby reforma rolna we­
szła w życie; 5) Żądamy uregulowania serwi­
tutów; 6) Żądamy referendum ludowego; 7) 
Żądamy, aby w jaknajkrótszj m czwaie Sejm był 
rozwiązany i rozpisane nowe w-ybory.

Wszystkim posłom z lewicy składamy Wotum 
raufania za ich pracą w Sejmie.

Pozdrowier.ie dla pr.-zeea Stasińskiego za u- 
dlzieloną nass pomoc do wyborów rady gminnej.

P da Chłopska.
hTGDLNTCA, poar, Kraków. <V dzień Trzech 

Króli urządził poseł Francuzek W ójcik u nas 
sprawozdanie p r/y  udziale gospodai—y i gospo­
dyń tutejszej gminy, tj. Giebułtowa, Tomaszo­
wic i Modlniczki. Na przewodniczącego w ybra­
ny został Kazimierz Wojdyłło, sekretarzem był 
P io tr Wyzga, sekretarz gminy Modlnicy. Po 
dwugodzinnej mowie posła W ójcika ludzie byli 
bardzo wdowołeni. Sprawy były omówione o 
Śląsku Górnym i plebiscycie, o reformie rolnej, 
o gospodarce oeństw owej itd.

Zgromadzeni uchwalili domagać się pr-epro- 
wadzenia reformy rolnef jak najszybciej, roz- 
jk-iąaeiniatego Sejmu i  wyborów Sejmu pa m y­
śli ludowej. Żądamy Sejmu jednoizbowego. 
Precz z senatem. Żądamy, aby p r^y d en ta  Rze­
czypospolitej wybierał cały naród poiskj* a  nie 
Sejm.

Naczelnikowi Pańrtw a Józefowi Piłsudski t- 
mu wyrażono Łerdeczńe życzenie i cześć, żeby 
mu Róg w Jego dopomógł pracy. Niech żyje — 
Niech żyje — Ni»ch żyje!

Stronnictwu Ludowemu Lewicy i j r jo  wodzo* 
Wi Stapińskiem u w'otum zaufania, a podziękę 
postowi Franciszkowi Wójcikowi.

N’a tein sfltończylo się zgromidzenie.
Kazimierz Wejdylło, przew Piotr Wyzga, se­

kretarz.
STRZYŻÓW, I>n. \  b. m. odbyło się w sali „?o- 

ko}ia“ zgromadzenie sprawozdawcze naszego po­
sła Tomas-ewskUgo. Przybył 1 j>ib stowj ec poseł 
Szmigiel. Ludu zgromadziło sflj około dwa ty­
siące. Przewodniczył Fr. Łysze?arz z Przedmie­
ścia strzyżowskiego, zaslępcą był p. Orłowski 
jrsę Strzyżowa, a  sekretarzem Julia#  Armata z 
Wiśniowej. Poseł Tomaszewski w swem spra­
wozdaniu przedstawił położenie Państw a, tru ­

dności gospodarcze i pieniężne, zwlokę w wy­
konywaniu reformy rolnej przypisał chwiejne­
mu postępowaniu piastowców. Poseł Szanigiei* 
widząc, iż zgromadzenie jest źle usposobiona 
d?a piastowców, zagrał na nutę zgoiy i jedno­
ści, że piastowcy pragną połączenia z ławicą 
P. £. L. I trzeba przyznać z p -zykrością, ż« ten 
m anew r udał się p. Szmiglowi. Pokaziało eię, że 
i w powiecie streyżowskim jeszcze zna6:zna 
część ludu nie rozumie toczącej się walki i dla 
cbwiłowej wygody, aby się nie męczyć docieka­
niem prawdy, chce udawać, że w ierzy w cnotll- 
woóć jawnogrzesznicy. Ale i to prawda, że wiel-' 
ka część .igroma lżonych przyjęła lisie umizgi 
p. Szmigla. głośnym protelstem. Nastę pny mów­
ca, p. Orłowski ze Strzyżowa, pochw ycił pieśń 
p. Szmigla o zgodzie i zaczął narzekać n» kłó­
tn ie i nw zgodę wśród posłów. Czy on U> mówił 
naiw nie w dobrej wierze, czy polował na wy­
wołanie zniechęcenia lud do walk politycanych, 
to trudno rozstrzygnąć. Faktem  jest, że nastę­
pny mówca Jan Szurjej z Lu tezy wziął już fał­
szywą melody ę o zgodzie za dobrą monetę i wy­
raził zdanie, że można wszystkich chlorów w 
Polsce złączyć w jednem stronnictwie, chociaś 
ob. Szurlejowi dob.ze wiadomo, że I w Liitczy 
ją tacy chłopi, których n ik t i nigdy nie oduczy 
liruńrtwB, więc jak ie  może być zgoda z takim  
zdrajcą. A takim i niepoprawnym i odstąpcam i 
sprawy ludowej są właAnie posłowie piastowoo- 
wl, więc jak ież  można się z nim i jednoczyć? 
W takim  razie nie byłoby już Ż3dnej krytyki, 
żadnego batoga pa  handlarzy politycznych. Nie 
poszedł na tę błędną drogę fałszywej zgody nast. 
mówca W ładysław Niedziela z MarkuweweJ, 
lecz skrytykował ostro politykę piastowców, a 
jako  jedyną drogę, prowadzącą do zwycięstwa 
ludu wskazał silną organjzacyę w Radach 
Chlops tich. To sam o potwierdził i dalszy mow- 
i a Józef Cebula z Kobyla, który teć skrytykował 
bezradność rządu p. W itosa i  wez .vaż lud da 
obrony p rz e d o b rz *  zorganizowane Rady Chłop 
skie. Ryło jeszcze dużo mówców zapisanych, ale 
erobec zapadającego zmroku przerwano etorady 
1 przj stępiono do głosowania. Uchwalano Jedno­
m yślnie hołd dla Naczelnika Państw a Józefa 
Piłsudskiego, bratnie pozdrowienie i życzenie 
zwycięstwa ludowi na  Górnym Śląsku, takM m e 
Polakom z W ilna,

Uchwalono „precz z senatem " } potrzebę ae- 
wych wyborów do Sejmu, zażądano szybkiego 
przeprowadzenia reformy rolnej, a  zabronfcnia 
dzikiej p&roelacyi. Uznano za konieczne zaopa­
trzenie w żywn >ść yludności bezrolnej i mało­
rolnej na wsi. Wezwano rząd do Jodnskiepo tra- * 
ktowp,nia inwalidów z wojny śv iatowej i wojny 
polskiej. Swój.

WÓJTOWA, po r . Gorlice. Trzynastu tu tej­
szych ludzi obdarzyli piastowscy czewonymś bu- 

j tami, a obdarowani z wdziłc«rx>lbi prayraekM 
‘ agitować za, nimi. I wnet zjawili się u  nas * l%e-



* r  4. . y i t n A c m L o g o* 7

n  agitacyjnego. „P-asU“ z Krakowa przysłani 
parlkowie, którzy przf-z dwie godziny chcieli u 
pankowie, którzy przez dwie godziny chcieli w 
nas wmówić, że prezes Stapińaki glosował w 
Eejmie za senatem, że siedzi w^ dworze w Klim­
kówce i Sejmu n-'e pilnuje. Takie brednie opo­
wiadali owi pankowie, aby ra s  obałamucić. — 
A przeciez Klimkówka leży w naszym powiecie 
i  zaraz na drugi wtorek dowiedz.iliśmy się od 
ludowców i  Ropy, że to nieprawda, że piretzes 
Stapińaki po kilka miesięcy nde bywa wcale na 
swojej posiadłość!, tylko pilnuje obowiązków 
poselskich, a  gospodarstwo prowadzi Jego syn. 

\  Ci sami pankowie chcieli nrs  przekonać, że 
p . Konstanty LaskowstU z Gorlic jest wrogiem 
ludu. Wysłuchaliśmy cierpliwie i tego kłam ­
stwa, bo chcieliśmy się przekonać, do czego 
■dolni są owi piastowcowi pankowie. Otóż tą- 
napaścią na p. Laskowskiego okazali owi majmi- 
Ci Bączkowskiego, że są nietylko źli, ale i ghi- 
pL Gdyby byli mądrzy, toby się sprytniej za­
bierali. My p. Laskowskiego znamy od 20 la t 
Jeko cz’ovieka bee- żadnej skazy, wrog i wszel­
kiego łajdactwa, a naszego niezłomnego przyja­
ciela i obrońcę. To też żadna napaść nie może 
osłabić naszego zupełntgfi zaufania do p. La- 
ekowSiu-tgo. Gmina nasza jest aorganizowama 
silnie w Badzie Chłopskiej pod przewodnictwem 
dzielnego ludowca Jana Mazura i wszelkie za- 
chc ianki piastowców potrafimy odeprzeć. *

Józef Nabożny.
CftEUNTCHÓW, po w. Kraków. W gminie tu­

tejszej odbyło się 5 bm. zgromadzenie -ludowe 
V  sali Gospody chrześcijańskiej. Zgromadzenie 
było liczne, tak miejscowej ludności. Jak i z o - 
kolicy. Przewodnicz] ł Andrzej Fryc, referował 
poseł F r Wójcik, sekretarzował Fr. Boroń. Po­
seł Wójcik zdał sprawę z czynności poselskich, 
jak  również przedstawił zgromadzonej ludności 
obecny stan gospodarczy'naszej Ojczyzny Pol­
ski. I niejedną,rzecz niezrozum iałą wyjaśnił nar 
leżycie ludności wlejskiąj, zaco zgromadzani zło 
żyli m u głębo-ką cześć i szczere uznanie za łogo  
tnJdy  i panice, tak  w Sejmie, jak  I poda Sej­
mem. Następnie zabrał głos nauczyciel p„ Żoleś­
nik i w mowie swej podniósł doniośle pracę dwu 
letnią Sejmu, zauważył jednak, że aczkolwiek 
Sejm wydał szereg ustaw , to jednak ustaw y te 
są przez niższe organa adm inistracyjne dotąd 
ceęściow o lub wcale niewykonywane. Na nakoń- 
czenie zgromadzeni uchwalili głęboką cześć I 
zaufanie Naczelnikowi Państw a Józefowi Pił­
sudskiem u, go-ący protest praeciw forsowaniu 
w projekcie konsty tucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej drugiej izby fj. sonetu. W końcu wyrażo­
no zaufanie P..S. L. lewicy, a  osobliwie prezeso­
w i J. Stapińskiem u.

Jan. Boroń z Praegini Narodowej.
BORYSŁAW. Większość robotników tu te j­

szych pocuocLj z pow. Krośnieńskiego i ok ńi- 
.cznych. Są to gospodarze małorolni i bezrolni, 
którzy nie mogąc się utrzymać z rolnictwa zmu­
szę,. l są pracować jako robotnicy naftowi. Ale 
prawie u wszystkich nas miłość i przywiązanie 
do najmniejszego nawet skrawka zieini ojczy­

stej jest tak wloflka, że za ntc w świeci e pozbyć 
się jej nie chcemy, a  przeciwnie marzeniem 
każdego z nas jest jak najwięcej zaoszczędzić 
aby powiększyć swoje gospodarstwo i r-a star­
sze lata swobodnie pracować na roli. Dlatego 1 
nas wszystkich robotników w Borysławiu inte­
resuje reforma rolna w .najwyższym stopniu. — 
Codziennie chwytamy z ciekawością zł gametę, 
ozy też niema co nowego o reformie rolnej, osy 
osobliwie w Krośnieńskim powiecie Urząd 
Ziemski rozpoczął już parcelacyę obszarów hr. 
Mędńskiego z  Dukli, folwarków biskupich I 
kanonicznych w Cergowej, Jasionce, Równem 
1 t  d., kiedy Ćhorkówka, Zeglce. Iwonie®, Kro­
ścienko, Kombomia, Korczyna. Moderów-ko, Zl- 
ł  na woda i t  i  1  t  d ,  kiedy te dwory przyjdą 
n a  porządek podziału. Czekamy cierpliwie, ale 
w mózgach naszych aawe-e jedna myśl: kiedyż 
nareszcie • przestaniemy aię tu ła ć . po różjnych 
saksach i żydowskich przedsiębiorstwach za 
eblebem. Dość już masziej poniewierki. Niech 
so.t-ie to zapamięta klasa obsza'Tiioza i ci 
wszyscy, co wygodnie pod pierzyną w domu 
spali, gdy myśmy się krwawili w obronie na­
szej świrtrj ziemi polskiej. Chorkowianiu,

IWONICZ, pow. Krosno. Zebrami mieszkańcy 
gminy Iwonicza w"dniu 2k grudnia lfttO na wie* 
pu zwołanym prze® p a d a  P. S. L. lewicy p. Set- 
ba, który zdawał sprawozdorjic z- dziahunokjt 
poselskiej, uchwalili następujące rezolucye: 
1) Żądamy', ażeby wybór Naczelnika Państw a 
odbywał się według pit caoprzyzniotnikowego 
praw a wyborczego,

2) Żądamy jednoizbowego Sejmu baz senatu;
3) Żądamy, ażeby,w sprawach większego -sna* 

case-naa było referendum ludowe;
4) Żądamy unieważnienia konoesyii na paroc- 

lacyę gruntóiw przez Banki i t» p. przedsię­
biorstwa.

Na zakończenie wseyscy zgrołnaćLżen,i ucbwa 
liii jednogłośnie wotum zaufania posłom P. S. L. 
Lewicy. Przewod-dczył zgromadzeniu Jan  Bu­
czek. Kielar Jan .

SJLKOWJCE, pow. Myślenice. W dniu 6 si y- 
oznia b. r. pod przewodnictwom posła Bochen­
ka odbył siię na rynku w Sułkowicach publi­
czny wiec ludów y, na który m przemawiał p^seł 
d r Putek. ł

Na jejfo wniosek jednomyślnie uchwalono: 
1) protest przeciw senatowi,; 2) protest przeciw 
frymaree dobrami izdcbnickiemi. uprawianej 
przez Ziemski Bank Kredytowy przy pomociy 
piastowców; ?) żądanie ustąpienia obecnego 
rządu W itosa a zastąpię:.(ie go rządem ludowym.

ą Uczestnik.
Z KALW ARYJSKIEGO. W gminie Palc*y na 

granicy pow. wadowickiego i myśleniokiego 
położonej, odbyło się zgrom adzeic ludowe w 
święto Trzech Króli. Przybyli na nie licznie 
obywatele z gminy Palozy i. z sąsiednich gmin 
oba powfcUów. Przewodnictwo obrad spoczywa­
ło 'w roku Teofila Korzeniowskiego z Lancko­
rony. Sprawozdane poselskie złożył po--oł dr 
Putek om óa* i wszy ywazyslkie nu j ważniejsze 
sprawy i zdarzenia polityczne. Następnie prza-
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mawiał J. Kaźmierczak z Bieńkówki i T. Ko, 
rzeniowski, a wreszcie poseł Bochenek faktam i 
udowodnił, jak w powiecie myślenickim pia­
sto we y zaprzepaszczają reformę rolną. Na wnio- 

l  sek 3. Kaźmiercza.ka ucłiwalono posłowi dr 
Putkowi i Bochenkowi uacanie i podziękowa­
nie za pracę, wyrażono protest przeciw senato­
wi. hołd dla Naczelnika Państwa, oraz zapro­
testowano przeciw ciewykon rw aniu reformy 
rolnej. Nadto Palczanie wybrali Radę chłopską 
P  S L j  ir_

Z ANDRYCHOWSKIEGO. W dniu 4 stycznia 
b. r. odbył się w Suwałdzie wielki wiec ludowy. 
Chociaż był to dzień powszedni, to jednak nie*- 
tyl.ko z Suwałdu. ale i z okolicy Licznie ludność 
(przybyła :na wiec. Przewodniczył Fr. Nifdziób­
ka. a referował poseł dr Patek. Po dyskuswi, w 
której brali udział NiecLziółha. Stu plik, Magie­
ra z SuwaMu, Nowak z Andrychowa.'’ Mrzygłód 
z Nidku, uchwalomo rezołucye rrzociw senato­
wi, wyrażono ubolewanie rządów: z powodu 
niewykonywania reformy reii-w' —"■.rofestowa- 
( o  przeciw uprawianiu interesów przez posłów 
piastowców z rządem, zażądatfo zaprowadzenia 
wolnego h mdlu, wyrażano Naczelnikowi pań- 
ątwa hołd, a  posłom Lewicy P. S. I*, a  szcze­
gólnie posłowi d r Pntkcw i t o  tum zaufania. — 
Wybrano również nową Radę chkmeką P. S. L. 
xv składzie następującym : prz&rj dntczgcy Fr. 
NietMółka, zastępca pr*ew. Wojciech Cholew­
ka, sekretarz Jan Staglik, czło* towie Jan Pa- 
łok. Józef Drba. Grzegorz Smolec, Michał My­
dlarz. Zrozumienie dla sprawy ludowej jest w 
gminie wielkie, sko *o zaraz po zgromadzeniu 
przybyło „Przyjacielowi l udu" newych 15 pre- 
numera'c*rów. Fr. W irlriółka.^

KARS7, pcw. Dębrowa. Na dniu 1 styjozańa 
1921 przy zgromadzeniu członków gminy w kem 
plecie uchwalono jednogłośnie protest przeciw 
senatowi (precz i  senatem ), żądamy jednoizbo­
wego Sejmu, żądam y m inisterstw a chłopsko- 
robotniczego, wyrażam y hołd i cześć N aczefl.nl- 
kuwi Państwa, Józefowi Piłsudskiero!

Zfljsvkamy serdeczne t)  cacnia posłom ludo­
wym lewicy za ich zbożną pracę.

^  Bochenek Prane łezek. Roman KOwypla.
R02.BÓBZ DŁUGI, pow. Jarosław. Dnia hm. 

odbyło się zgromadzanie obywateli w naszej 
gm inie, w którem  wzięli udział pmiwie wszyscy 
członkowie gun [ny, Zostały przeprowadzone wy­
bory Rady Chłopskiej Stronnictw a LudoWeoo 
Lewicy. Do zarządu zostali wybrani: pr^e—o tńi- 
czącym Piotr Szczepanik, następcą Józef Kupi- 
azewski, sekretarzem  Mikołaj Kamiński, skarb­
nikiem  Michał Cielecki. ą

Nowo zorganizowana Rada Chłopska w *cz- 
bOT-zu długim wzywa wszystkich obywateli w 
gm inach powiatu jarosławskiego, ażeby w-sry- 
aey, jak Jeden mąż stanęli po stronie Stronni­
ctw a Ludowego Lewicy i ażeby w każde) gmi­
nie zoniała w ybrana Rada C.hlop3ka. "Bliższych 
iu for macy i może udzielić w każdym razie Józef 
Hajduk z Rzęplina, poczta Pruchnik.

P io tr Szczcpajiik, praew*, SflkddaJ KaŁiłAch , 
sekretarz.

TARNOBRZEG. Dnja 12 bm. lud tut. powfeuta
złożył nowy dowód, że ar,i  prześladowana*, czy 
pokusy, ani rozczarowania nie są w ranle o- 
słabić jego pochodu do s pr awj ed 1 i vv ości, praw­
dy i szczęśliwej^&AObody w Polsce Ludowej. Ile 
chłopi tarnobrzescy wycierpieli za wsponilcła 
zwycięstwo wyborcze to tylko Bocu wiadomo. 
Hrabiom Tarnowskiemu i Lasockiemu wiado­
me są pokusy, przy pomocy któiych chcieli za 
miskę soczewicy pozbawić rzeazę ludową prawu 
do ziemi, lasów, wolności. A jle wyrzutów, nai- 
grawań itp. muszą się chłopi nasłuchać za to, 
że ks. Okoń zapomniał o godności poselskiej, to 
ąż zgroza. Pomimo to wrszys*ko Lud w Tarno­
brzeski em stoi niezłomnie jak granit, jak  Bar­
tosz Głowacki 1 przy każdej sposobności posta­
wą ewoją świadczy, że nie da się złamać an i 
ugiąć, lecz wytrwa w w alce aż do zupełne®* 
zwycięstwa.

Zapowiedziany był wiec pod golom niebem na 
Rynku pod pomnikiem Bartosza, zwołany przez 
Powiatową Radę Chłopską lewicy P. S. 1* Ol­
brzymią przestrzeń Rynku i sąsiednich ulic za­
pełniła szczelnie stłoczona rzesza, ludowa, ko­
biet i mężczyzn. Kilka czy kilkanaście tysięcy 
ludu. k łóż może zliczyć taki* moi ze głów ludz­
kich. Powitei zgromadzonych ob. Ja n  Gru«z- 
czyńrhj, przyczem wzniósł okrzyk n a  cześć o- 
becTifgo tam  prezesa organizacji posła Stępiń­
ski go, a  ludzi okrzyk powtórzył. Przewo­
dnictwo objął prezes Pow. Rady Chłopskiej ob. 
Bnczek, gospoda rz-aa.u czy ciel z Sobor. a, na ■ -t- 
stępców obwołano Wrójta Jana  Gąsiora z Dąbro­
wicy i B artłom ieja Chudego z Trześni, a  na se­
kretarza. ob. Feliksa Branię z Mokrzyszowa. Po- 
czom nastąpiły przemów [aria prez. Sfapiiskio- 
go o przełomie społe3znym, o rozpaczliwej obro­
nie, jaką staw ia azlachetczyma i pozostałości 
pańsKczyźn.i-tnego porządku, ale jak  runęły ce­
sarz© i cary, tak  1 pomniejsze panięta runąć mu- 
szą. I tak  d dej szły mowy ob. Kwaśnego, posła 
Dąbala, posłów Eremfry, Marehuta |  Sad.da, 
przedstawicieli tego okręgu wyjwrc/eirę, a  wre­
szcie przewodniczący Boczek odczytał wrnkwkl 
w aktualnych sprayach , które przyjęte h u ra ­
ganem okrzyków, zatwierdzających, pocrem fa ­
la  ludzka rozpłynęła się w zupełnym porządku, 
nucąc pieśń: s Gay Naród do boiu wystąpi...u -

W przeddzień wiecu przybył do Tamop^ ■* od­
dział wojska — pooo? U w i i ą

ŻOŁYNI V, pow. I  pńnrt. Na 6 bm. p*ryby1 tu  
poseł Sobek, aby ratować plastow-ców. Pod po­
krywką sprawozdania poselskiego wygadywał 
różne brednie przeciw prezesowi Stąpiń«ki emu. 
Mówił np., że p. St&plński dopr&saa się e przy­
jęcie go do piastoy ców, a l », że piastowcy ni® 
chcą go przyjąć. — Za to na&z organizator Jaa  
Sikora dał posłowi Sobkowi doskonałą odora- 
wę, wyliczywszy ich zgubne d la ludu powtępk^ 
a  w końcu postawił wniosek, aby posłom p ia /  
sto w'co m wyrazić nieufność i wezwanie do zło­
żenia m andatów poselskich. A gdy naatęęmis 
nasz ludowiec W alenty Cm'os ze Smclarayn aa-
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brał głos, piastowcy, aby się ratować, rzucili się 
o s  niago z palkam i i rozbili zgromadzenie. Tem 
«ię zhańbili do reszty, bo okazali zgromadzo­
nym, że brak im argumentów rzeczowych. Pal­
kę wojować potrafi lada zbój najdzikszy.

Rada Chłopska.
PRZECIW SENATOWI nadesłały w daistym

ciągu petycye gminy: Przykop pow. Mielec,
Eabajka pow. Rzeszów, Pru*Jek pow. Sanok. —
Petycye te  zostały uchwalone n a  licznych
zgromadzeniach gminnych.
— -

Krzywdy i nadużycia.
MUCHARZ, pow. \Vadowice. Dnia 7 grudnia 

1920 r. żandarm  dotychczas nieznanego mi na- 
cw lak a, peteńący służbę na  posterunku policji 
państwowej w Zembrzycach, za bardzo energi­
czne czynił poszukiwanie za zaginionym pasem 
p. Teczla, obszarnik a. Wpadł do obyw atela Jó­
zefa Romana w  Mucharzu i tak  dotkliwie pobił 
chłopaka, nie mającego 14 lak, że chłopiec za 
tydzień miał jeszcze czarne plamy od bicia kol­
bą i  od kopania nogami. TaJt.em biciem i szar­
paniem zmuszał ndewiaego do przyznania się do 
winy, której cbłopak nawet nie pomyślał. Na 
pól nieprzytomnego odwieziono do Wadowic* 
ł zamknięto w areszcie. Po tygodniu gonitwy 
ojca wypuścili chłopaka z aresztu. Doktór zba­
dał pubitego i posyła skarga do Bądu. Taką to 
teraz mamy policyę państwową. Proa-aiy zająć 
•ię tą  sprawą w imię sprawiedliwości.

STASZKÓWKJ, pow. Gorlice. Zwracamy się 
do „Przyjaciela Luciu" z prośbą, aby zajął się 
naszą sprawą QQ do odbudowy wsi. Bo my 
Staszków ianie jesteśmy bardzo pokrzywdzeni, a 
nasi-. Ekspozytura budowlana w Gorlicach to 
Łtkoda że istnieje, bo co do odbudowy domów 
w Staszków ee to żadnej pomocy nic mamy. Już 
siódmy rok1 jak  ta Ekspozytura istnieje, a ludzie 
po norach mieszkają. Kogo stać było zaraz po 
woinie i miał pieniądze, to się odbudował nie 
najgorzej swoim kosztem. A wiy biedaki jak my 
nic nie mde-li tak nic nie mamy i zdaje się mieć 
nie będziemy. Jeżeli się nie znąjdiie człowiek, 
któryby się tą  sprawą zajął, to nazywa się żoś- 
my przepadli na wieki amen. M idi u  nas indzie, 
zaufanie w p. Rąoekownkim jako  w pośle, któ- 
m ro  wybr8ii jako obrońcę biednego lu lu . ale 
niestały, jakoś p. Rącźkowski nie słyszy głosu 
biednego ludu. Udawaliśmy się z  prośbą do p- 
Rąoskowekiego, aby cokolwiek wglądnął w tę 
sprawę, aby starosta w Gorlicach jako też i p. 
Tuscowafci, kierownik Ekspozytury budowlcuief 
nie zbvwaJ ludzi flamemi ‘Bsygnatr mi, bo my 
potrzebujemy materyałów do odbudowy domówi 
a nie kawałka papieru. Jakeśmy dostali asygna- 
ty na deski jeszcze 30 m arca 1920 r., to po dziś 
dziuń o deskach and śladu. A z drzewem tak sa­
mo! Dostaliśmy1 asvgnaty ra. drzewo gdzieś pod 
Czechosłowacją, węgierską granicą i żeby tam 
po‘o jechać. Czyśmy są w ślin ić  my biedaki to 
drwwo stam tąd zwieść, pracezlo 30 Km. dr^gi w

jedną stronę. A u nas na miejscu w Staszlkówce 
u p. Szwarca W ładysława Jest na tyle lasu bu­
dowlanego, coby się cala Staszkówka odbudo­
wała. to byśmy Ele mogli my biedacy przynaj­
mniej co nie m am ^sw oich konj dostać po parę 
drzew? Dla nas nie ma. a za zboże to się znaj­
dzie nawet na inne wsidi. Jeżeli p. Władysław 
Szwarc niema zboża na swoim obszarze, który 
posiała okoio dziewięćset morgów ziemi, a my 
mu mamy dać z jednego morga? To jest skan­
dal. Proszę to umieścić w naw rj gazetce „Przy­
jaciela I udu". W ierny Ludowi* c.

Z SONINY, pow. Łańcut. W powiecie łańcu­
ckim lasy są jedyną własnością Potockiesro. — 
LucLiość chcąc korzystać z tych lasów, musiała 
się zastosować do rozporządzenia ordynacyi i 
składała prośby do dyrekcyi lasów, prosząc o 
odpowiednią ilość drzewa. To samo uczynili i 
obywatele z Soniny, wnosząc kilkadziesiąt 
próśb o sprzedaż drzewa na budowę. Sprawa 
szła już dość pomyślnie, lecz nasi piastowcy (!) 
dzierżący władzę w gminie, przestraszyli a‘ę, 
ie  „pan hrabia zagniewa się na nich, że oni 
mato go popierają", poszli i aby okazać, że są 
przychylniejsi magnatowi, aniżeli nawet on po­
trzebuje, odrzucili 48 próśb, potwierdzonych 
przez naczelnika gminy, a w tem pręśby nawet 
takich ludzi,'którzy z d o w o J u  wypadków wojny 
mie< zkają do dziś dnia z kurami i świniami 
w jednej izbie.

Za taką opiekę owjm piastowcom z" Soniny 
i tym, którzy c le  szczędzili ust dla ich obrony, 
póki ■zjedzeni obywatele ze Soniny składają po­
dziękowanie. Hańba im! B.

Zycie gminne.
OSOBNICA, pow. Jasło. Zasyłam Redakcji 

jak  najserdeczniejsze pozlrowior.ie. a zarazem 
życzę szczęścia i powodzenia dla dalszej pracy 
w lym nowym roku. Żebyście mogli wstawiać 
sdę za tym biednym wiej-dtim ludem w dzisiej- 
szein krytycznym położeniu.

Czytamy różne gazety, „Piasta", czasem „Ku- 
ryeirka" ale nas Żadna ,tak nie ciekawi jak 
„Przyjaciel Ludu". Dowiadujemy się z różnych 
stron i różnych wsi, jaka bieda panuje pomiędzy 
biednym narodem. Wszak tu  w Osobnicy 
lepiej nam się powodzi. Ciągną z nas co Li ■ 
podoba, a może nam cały świat przyzna, 
nie jesteśmy bogaci, bo nasza wieś na Po u. 
paciu ziemie liche, to niema z czego ciągnąe 
Mamy w Osobnicy dużo Ludowców i mądrzej 
szych ludzi, aą i tacy księże sługuse, a »ą i cie­
mni. Niema diiwoty, bo ich nikt nie pouczy. — 
Czytać nie umieją, to co ks*ąiz powie w to 
wierzą. Swoich, co więcej roznnrynWy, nie słu­
chają, bośmy nie uczeni. Posła w naszej wsi ju- 
żeśmy Jawno nie wldaioli, ażeby objaśnił ludo­
wi, jak się przedstawiają dzisiejsze stosunki 
w tern nowem państwie.

Trzeba się nam zorganizować i pouczyć,'cze­
go się clilop polski ma trzymać, bo wiemy do-- 
brzc, jak się organizują inne stany. OrvHiolzu-



10 JPBZTJACna. ŁUPU" Nr. 4.

ją. się panowie, księża, inteligencya 1 robotnicy 
dużo się lepiej m ają od rolnika. Bo i robotni­
cy niają bardzo dobrych kierowników. Chłopi 
zaś o to ule dbają i przez to muszą tanie cięża­
ry  dźwigać.

Cała gmina Osobmca Jest przeciw senatowi, 
żąda Sejmu Jednoizbowego i bezpośredniego 
wyboru Naczelnika Paimtwa przez lud.

Stan. IrdcL
Z ŁUBIENKA pow. Jasło. Mamy my tu  ta­

kiego bardzo dowcipnego prob»szeza, który P®-** 
wie w kazdem kazaniu zawadza ołdir Pul ó a al­
bo p. SŁapińskiego, a  za pogrzeby każe sobie 
płacić po tysiąc m arek i zawsze m u mało 
wszysikiegj. Ma 30 morgów gruntu  i 12 morgów 
lasu, ale powiada, żc niema z czego żyć, ty ko 
ty chłopie daj a daj ciągle. Istny dziurawy wór. 
Ale o tem sokola pisać, gdyż papier d rogi Na­
tomiast opowiem dla przestrogi a n d  chłopów 
jedno zdarzenie.

Przychodziło polowanie gminne do wydsai w* 
iawienia. Miałem ochotę je wziąć. Ale przy* 
szedł do mnie wójt i tok mówi: wiesz co, nie 
paraj księdzu, niech ou weźmie, a  ly t tak  bę­
dziesz polował, on cię zrobi polowym. Po ja­
kimś, czasie ksiądz mr4e zawołał i powiada: i d i  
do lasu 1 pozbieraj s ia t’: i druciana pozastawia­
ne przez chłopców na zające, będziesz polowym 
od dziś dnia. Tak też zrobiłem, pK>3zedłem, i w y  
zbierałem 150 siatek, a prz>tem znalazłem w 
krzaku karabin rosyjski. Wziąłem go do domu. 
Było to 5 lut *go, a  25 lutego ksiądz m i przysłał 
sześciu żandarmów na  rew^pyę, zabrali nietylko 
ów karabin, ale i moją strzelbą i pół litry  m a­
sła, przj czem bagnety przystawiali do piersi żo­
ny i dzieci. Potem miałam term iny do staro­
stwa i do aądu w Jaśle i zapłaciłem 300 karotu 
kary.

TJt ani potrafią chłopa wyrychtować.
J a r  Orontiewlci.

Z AM ERYKI.
ADRESY KONSULATÓW POLSKICH w, Sta­

nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Con >u- 
lale of 'Roland — w Nęw Jorku; 953 955 Tnird 
Ave; w Buffalo; 781-765 FlUmora Ava; w Pi«s- 
bnrghn: 217 N. Crai-j A»b; w Chicago; 1384 N. 
Asnl-tnd Ave. \

T ~ RENCE MASS. Do Braci Chłopów z 
'Kjwiat Krosno. Bracia Chłopi 1 Nad- 

, decydującej walki o ludowe prawo, 
rządzić cłiłop i robotnik w Polsce, czy 

.uibwie i księża nadal będą trzymać Lud 
fm ski W niewoli. Czytaliśmy w „Piteyjacieiu 
Ludu” gminy krośnieńskiego powiatu, które 
wysłały protesty do Sejmu przeciw senatowi 
czyli Izbie panów, lcC2 nie zauważyliśmy gminy 
U drobny. Więc dal aj' Bracia do czynu, spełnij­
cie swój obowiązek względem samych siebie i 
Ludu polskiego. Ślijcie protesty do Sejmu na 
ręce swoich posłów, a gdy staniemy wszyscy 
jak jeden w szeregach w obronie praw naszych, 
to  zwyciężymy.

Bracial Byłoby pożyteczne zakładać czytel­
nie. gdzie w wolnych chwilach możnaby poczym 
tać pożyteczne książki i  gazety ludowe i po- 
polilykować. A gdy przyjdą wybofy, to głoso­
wać na chłopów i posłów-'ludowych. Bo jeżeli 
chłop i robotnik przelał tyle krwi w obronie 
Ojczyzny, to potrafi i  rdą rządzić. Niech sobie 
ksiądz pilnuje ołtarza, bo on politycznie służy 
Rzymowi, więc Polsce nie może. ,

Stanisław Pawlik, Wojeiech Pawlik. |  
S0UTHBRID2E MAŁS. 10 listopada 1920. 

Posyłam W am okólnik „Wydziału Narodowe­
go” i wycinek z „Piasta” z Chicopee Mass. Może 
te dwa kaw-alki Wam posłużą naco. Proszę je 
uważnie przeczytać. (Otrzvmaliśr»y, pięknie 
dziękujemy P .d ) . I tu w Ameryce jak widzicie 
x owych pism reakeya głowę pudnosj do gó-

, ,ry  i krytykują rząd Polski, tak jakbyśmy nie 
m ieli tu  przedstawicieli polskich. Niestety, ej 
sprzyjają ' reakcyi, więc siedzą cicho i nic na 
to nie odpow iadają, gdy się ustawicznie poniża 
Piłsudskiego, a  wynosi Dmowskiego, Paderew­
skiego, Hallera i i. p. Składki na Polski Czer­
wony Krzyż płyną dosyć dobrze. My tu  zebrali 
już 320 doi. I wysyłamy przez konsulat. Bo 
„Biuro rządowych zakupów” w New Jorku, 
które się m iało zajmować przesyłaniem tych 
pieniędzy, ogłosiło, że będzie je dzielić na Biały 
Krzyż i na  Radę Opiekuńczą, My się na to ni# 
zgadzamy. Nie chcemy popi orać tych, co upra­
wiają politykę wrogą ludowi. Et. Orzech.

ROCXVILI*E, CONN. Postanowiłem jr ia tó  
was rodacy, abyście .nas tu  na wychodźtwie ob­
jaśnili w pewnych kwesty ach tyczących się do­
b ra  n-szej wspólni] Ojczyzny Polski. W ielu bar­
dzo wielu z nas cle może zrozumieć waszego 
postępowania w “prawie gospodarki krajowej. 
Dochodzą nas wlłśici, że Polska potrzebuje po­
mocy i ogląda się na nas Polaków w Ameryce 
abyśmy pomagali w odbudowie kraju. To ;aż iy  
b nas, kto czuje się Potokiem, ni A pozost-nde 
głuęjiyin-na zew Oj czy sny. Tak było i z osta­
tnią pożyczką polską tu  w Ameryce, tak  będzie 
i z przyszłą. Niestety pożyczką się n ie udała, 
to nie wiiną jest nas robotników, ale ducho- 

V nych  pasterzy, którzy pożyczkę tą  ^bojkoto­
wali i chełpią się % tego, że wierni Rzymu centa 

>n!e dali na pożyczkę, tylko socyaliści (tak oni 
każdego kto w-ątpi w ich świętość nazywają). — 
A jednak rodacy w Polsce zawsze ze wazysfr 
kiem udają się do tych rzymskich sług ta  na 
wychodżtuie. Bo kiedy jaki wysłannik tu  przy- 
jedzie 7 Polski, zawsze się udaje najpierw na 
pleba rf ,̂ Pomówi- z księdzem, wraca do Polski 
1 głosi, żfe się porozumiał z całą Polonią w  A­
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meryce. Nie wie jak się polski chłop tu  cizuje 
I jakie on ma zdanie w pewnych rzeczach, to
go nie obchodzi.

Teraz słyszymy, że Rolska się znowu zwraca 
do nas o pożyczkę. Ci co zeszłej pożyczki nie 
popierali z pewnością, i  tej nie popr$, bo co ich 
tam  Polska obchodzi, ich ojczym.ą itzym. — 
A i w szeregach tych, co zicszłą pożyczkę popie­
rali z całej siły, zaczynają sdę glosy nie zadowo­
lenia pod/rosić. Mówię.: z  jakiej racyi mamy po­
życzać Polsce, może na  to. aby skarb polski 
miał z czego tysięczne ponaye płacić księżom .i 
biskupom? To wszędzie o tem mówię i chcę 
wyjaśnienia. Bo rade możemy zrozumieć, aby 
kraj wojnę zrujnowany bez skarbu i przemysłu 
dawał m inisteryalre pensye tym, którzy się 
najbardziej przycapnili do upadku tak potę- 
ir.ej niegdyś Ojczyzny naszej. My pożyczymy, 
ale chcemy, aby nasz cent szedł na szkoły, na 
•dbudowę przemysłu, handlu i roluictwa, a rade 
na ambasady przy W atykanie i pensy# dla 
księży i biskupów.

Zwracamy się do „Przyjaciela Ludu“ Jako 
nrszego pisma chłopskiego, aby r*#  objaśnił 
w tych r praw ach co mamy robić?

J . Pieniek, czytelnik „Przy jaciela Ludu", 
Chlap z Łańcuckiego.

CKICAŁO TLL. My Połacy tu  na wrychodżtwie, 
to żyjemy, że tak powiem, w czasie obłudy, o- 
Bzczerstwa, zd ady itp. Przyjeżdżaję lu  z Pol­
ski różni zbawcy i Sam arjm uie, któ,zy pod tem 
wzniosłem hasłem wyłudzają amerykańskie do­
lary od togo polskiego chłopa i robotnika, tu na 
wychodżtwie. Lecz nie n a  tem koniec. Podcza3 
gdy jedni przybywają tu  osobiście, to drudzy 
zaś pod tem sumem hasłem korespondencyjnie 
wyciągają te  swoje święte łapy po tutejsze do­
lary. Jedną z  takich  korespondencyi, zamieści- 
Jty tutejsze dzieniUki, usposobienia wsteczno- 
klerykaJnepo, znajdujące się pod zarządem 0 0 . 
Zmartwychwstańców, jakiegoś ks. P ra ła ta  z 

Polski, k tóry apeluje tu do wyehodźtwa pol­
skiego po 3 tysiące dolarów na odnowienie ple­
banii i kościoła tam w Polać e.

Prałat ów, wielce się tem zawiódł, poniewać 
myślał, jż tutejsze wychodźco polslcje, to same 
osły i barony parafialne, którzy poza kościołem, 
to nic więcej nie wiedzą, ani nie rozumieją. A- 
świadczy to o tern list, jaki wystosował tu do 
wy ćhodźiwa.

Pisze bowiem między innem i ów mędrzoc tak : 
„U nas-jest wszystko zniszczone. Wróg nam za­
brał wszelki dobytek. Domów dużo uioglo dćni- 
Bzczoniu. W iele sierót pozostało beż dachu nad 
głową, bez środków do życia, i bez najmniejszej 
opieki. Pracy tutaj niema. W ielu tu  z naszych 
rodaków jest, którzy nie m ają ani w czem cho­
dzić, ani w czem mieszkać ani się czem po­
żywić. Lecz może Pan Bóg łaskawy da, iż to 
Bię odmieni. Największem bo,vieiii nieszczę­
ściem tu dla n tu  jest to, że nie mamy kościoła, 
ponieważ uległ wielkiemu miszezgaiu, jak rów­
nież i plebania, któro to trzeba nain jak naj­
prędzej od. es murować, a  jak  wam jest wiado- 
mem, iż wśród takiej nędzy niem a skąd brać

funduszów na tq. Przeto apeluję do was, drodzy 
rodacy tam za oceanem, abyście nam w tem do­
pomogli, a Pan Bóg wam to wynagrodzi.”

Otóż widzicie drodzy czytelnicy, co za po­
dłość i bezczelność jezuicka i do czego dąży. 
Nietylko, że sobie naiwąie urąga z tej biednej 
ludzkości, ale nawet i ż samego Biga. Opisai 
bowiem biedę i nędzę, w jakiej się tam ta ludz­
kość znajduje, l zamiast jej w tem pomódz, zo­
staw ia to dla P. Boga, aby się tern zajął. A na­
tomiast* apel u je o skłędki na kościół i plebanię. 
Jednem słowem ów prała t przedstawił się jako 
ten Lewita (najwyższy kaptan pogański), który 
widząc nieszczęśliwca obnażonego i pobpero, 
pominął go, a  poszedł dalej, aby P. Bogu ofiaro­
wać. Czyli inaczej nie zna, ani nie wieu>zy w te­
go Boga, o jakim  sam naucza.

Ks. p rała t apeluje i u  d o  śtrchodźtw a P° 3 tys. 
dolarów na odbudowę plebanii i kościoła, które 
uległy zniszczeniu i t d .  Lecz pomimo tego. oprócz 
kościoła i  plebanii, nie brak tam, jak sam pisze 
i nędzarzy, jak  również i sierót, które pozoduly 
bez dgchu nad głową, bez odzieży, i bez śotlków  
do życia. Lecz ks. p rałata to wcale nie obchodzi.

Przeto więc pomimo iż len biedak niema da­
chu nad głową, drży z zimna i o głodnie wyglą­
da jakiejś zapomogi, to wy samozwańcze stogi 
Boże zamiast pomódz temu biedakowi i wycią­
gać go z tej nędzy, jeszcze go dalej pchacie w 
większą nędzę. Jan  Tiella.

NEW JORK MILLS, N. T. W grudniu 1920. 
fzzanowna Redakcyo „Przyjaciela L u iu “ l My lu- 
ftowcy zamieszkali w New Jork Mills i Fork- 
viłie N. Y. upraszam y szanowną Redakcyę o za­
mieszczenie naszej, chociaż prostej chłopskiej, 
lecz dla sprawy chłopskiej szczerej koresęon- 
dencyjki. A że to jest prawdopo lobnie pierwsza 
korę sporni en u y a z New Jork Mills i JorkviIle, 
przeto zasyłamy serdeczny pozdrowienie dla 
tych braci Ludowców, którzy do niedawna mie­
szkali ź nami w powyższych miasteczkach, a  
obecnie są już w Polsce na swojej ziemi ro­
dzinnej. Również pozdrawiamy cały zespól 
Stronnictwa Ludowo o i wszystkich piaco- 
w tików  dla sprawy chłopskiej.

Bracie Chłopie! wszyscy prawdopodobnie wie­
cie już o tem, iż zbliżają się w 3 bory do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej. Wsczy3cy leż wiecie, 
co to są wybory i kogo i naco będziecie wybie­
rać. Dlatego obowiązkiem 'naszym jest stanąć 
jak rour przy sprawie chłopskiej.

Żyjecie dziś w wolnej Polsce, za k tórą W y 
krw w swo-ją przelewali, za którą wiele svnów 
cnlopskich życie swe oddało (Cześć Im) z tą na­
dzieją, że pozostali ojcowie i  bracia ich będą 
wolnymi obywatelami w wro!nej Pol«ce Ludo­
wej. Cłdopi i  synowie chłopscy walczyli i  gi­
nęli za Polskę, lecz Polskę Ludową.

A cóż sną tam dziś w tej Police dzieje? Wszel­
kie wsteowjfct.wo skupiające się prz.y t. żw. na­
rodowej demokracyi stara się dziś rzucać I rzu­
ca kłody pod rogi chłopu i jego przedstawicie­
lom i obrońcom. Kler używa wszelkich środ­
ków. aby chłopa ogłupiać, grozi eh łonu pękłem  
kiedy ten odważy aie Kłosowa* na wrzedataiwi-
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cieli i obrońców sprawy chłopskiej. Reakcya W 
Sejmie używa wszelkich kruczków, aby posłów 
chłopskich ze Sejmu usuwać, a w ich miejsce 
proteguje zbankrutowanych hrabiów wste­
cznik ów pierwszej 'miary. Reakcya w Polsce a 
jej agenci w Apieryce zbierają olbrzymia sumy 
ca kampanię wyborcJ^Ti za wszelką cenę sta­
ra ją  9ię chłopa osidlać i dla celów swoich użyć.

Bracie Chłopie! Tyś walczył na froncie o wol­
ność Polski przeciw jej najeźdźcy i oręż Twój 
xv. y ciężył wroga zagranicznego. Powracaj do 
zagrody twej jako zwycięzca, lecz nie zapomi­
naj braci* chłopię, jAw tej oswobodzonej przez 
Cię Polsce kryje się wróg Twój wewnętrzny w 

/ postaci reakcyi. Wróg ten zastawia różne sidła 
ca Ciebie bracie chłopie i stara się wykorzy­
stać Cię dla swoich celów. A ,więc uzbrój się 
bracie w oręż świadomości 1 tak samo jak na 
froncie spojrzyj harde* w oczy twemu ciemięzcy 
wewnętrznemu. Stań ramię przy ramieniu do 
watki z wrogiem łudowładztwa i z wsteczni- 
ctwem. Niech ar.i jeden głos chłopski nie będzie 
oddany za tymi, którzy szkodzą sprawie chłop­
skiej. Głosujcie na szczerych Ludowców, na 
prawdziwych obrońców sprawy chłopskiej, bo 
glos Nasz oddany na posła z t. zw. prawicy 
przyczyni się d,o pogrzebania reformy rolnej i 
łudowładztwa w Polsce. Głos oddany w stronę 
jrer.kcyi zgotuję znów niewolę ludowi.

Bracia Chłopi! w Was siła, liczycie 85 pro­
cent społeczeństwa 1 jak tylko świadomi będzie­
cie sprawy chłopskiej, zwyciężycie ma całej 
linii, czego Wam od serca życzymy. •

Jak wspomnieliśmy, iż reakcya zbiera milio­
ny na agilacyę wpborczą, na kajdany dla Was. 
My zaś biedacy, na miliony nas nie stać, ais 
zrobimy wszystko, co będzie w naszych salach, 
aby sprawie chłopskiej pomóc. Poniżej zamie­
szczamy SjfiarodawcBąy z New Jork Mills i Jork- 
viile na cele agitacyjne i oświatowe. Pieniądze 
posyłamy na ręce posła i bojownika za sprawę 
chłopską ob. Jana Stapińskiego. Dowiadujemy 
się z czasopism tutejsaych polsko-amerykań­
skich, że w innych miastach powstają tak sa,mo 
podobne komitety i te rówuież zacarą pracować 
nad iem, aby W am przyjść z pomocą.

Ofiarodawcy z New Jork Mills 1 Jorkrille: Ste­
fan Zamory 2 doi., Wojciech Wojcieszyn. Józef 
Ziobcr. Michał Samoń, SŁ Gula. Stanisław Wa­
das. Wojciech Dzięgietr Ludwik Smagi©, Jam 
Miotła, Stanisław Bielaska. Jan Wasiewicz, Ka-' 
zimierz Furgat, Jan Śliski. Franciszek W adar, 
Tomasz Szlosek, Michał Kilian — złożyli po 1 
dolarze; Andrzej Śliski, Józef Głód, Józef Po- 

/■wroźrik, Leon Ruchwa, Jan Grochowski, Jan 
Matusz, Andrzej Guter, Łukasz Szarek, Stani­
sław Żabka, Józef Radławski, Stanisław Głód, 
Józef Burysz, Jan Zielonka, Stanisław Pluta, 
Ja.n Misiarzck. Franciszek ?fhbak, Kazimierz 
K rupka — po 50 centów. Wlod. Kloczkowskd, 
Józef Skrzyniarz, Jan Mądry, Adam Trzepacz — 
po 25 centów. Zaznaczyć należy, iż iista ofiaro­
dawców i suma pieniędzy byłaby znacznie 
większa, gdeby nie zastój przemysłowy, jaki 
istnieje w całej Ameryce od ti-zech miesięcy. —

Sum a zebrana wynosi 2(1 doi. 50 centów. Opła­
ta wysyłki 50 centów. Wysiany fracht na 26 do­
larów.

Za Komitet: Stefan Kamory, Michał Wójcie- 
»dyn, Jan  Ziober.

PARAFIA WOIuCA, powiat Pińczów. W dniu 
9 bm. po ukończonem nabożeństwie na placu po- 
zakościelnym odbył się w tutejszej parafii pod 
przewodnictwem miejscowego proboszcza ka. 
Antoniego Gąbki wieczna rzecz niesienia natych 
miastowej pomocy Braciom Górnoślązakom, 
Prelegent w treściwych słowach zapoznaj zgro­
madzonych z przyczynami jego odpadku od Pol­
ski, a  jednocześnie także wykazał jego wartość 
w dobie obecnej dla Rzeczypospolitej. Zgroma­
dzeni w liczbie około 2000 ludzi jednogłośnym 
okrzykiem dali dobitny wyraz, że żadnem pra- 
ewm nie pozwolą Braci ze Śląska Górnego od­
dać na  pastwę oraz pod wpływy hakatystów * 
niemieckich. Poczem nastąp iła  dobrowolna 
składka na len cel.

Uczestnik wiecu Ignacy Biegacz,
Rząd niemiecki wydaje n a  to setki milionów, 

Rby jak npjbardziej poniżyć m arkę polaka, a  
przez to poderwać nasz kredyt i  nasz wpływ w  
świecie. Dzieje się to w tak i sposób: rząd nie­
miecki przez najróżniejszych agentów wykupu­
je olbrzymie ilości naszych papierków marko- 
wych, a potem sprzedaje te same zakupione majr 
kl nasze codziennie taniej. Agenci niemieccy 
rozwożą nasze m arki po świecie i sprzedają je­
szcze taniej. Przez takie podstępy doprowadził 
rząd niemiecki do tego, że na głównym ta.Tga 
pieniężnym w Szwajcaryi Sprzedają naszą m ar­
kę już tylko za pół centa ^szwajcarskiego. We­
dług tej ceny kieruje się potem cały świat, we­
dług tej ceny m usim y płacić wszystkie towary 
zagraniczne. Dlatego jest tak a  drożyzna. Kupcy 
zagraniczni zaś, wobec taniości naszej m arki, 
w ykupują w  Polsce co mogą, bo n a  ich pienią­
dze wypada im u  nas wszystko bardao tanio.
A nasi bankierzy, przeważnie żydzi jak wszę­
dzie n a  świecie, dbają głównie o to, aby narobić 

Ti przez te  manipulaey© niemieckie zarabiają co­
dziennie setki milionów.

Łotrostwo\to wymierzone przeciw nam  Poła­
kom kosztuje skarb niem iecki setki, setki m i­
lionów. Na długi czas nie byliby w stan ie  tyle 
tracić; ale do czasu plebiscytu na  Górnym Ślą­
sku wytrzym ają. A o to właśnie chodzi Niem­
com. aby prze* pohańbienie pieniędzy naszych 
odstraszyć lud górnośląski od głodowania n  
Polską. Liczą na to, że lud górnośląski n ie *e. 
chce należeć do peństw a, którego pieniądze p rą  
wio nic nie są warte. Gdyby się Niemcom udało 
w tak i sposób zatrzymać Górny Śląsk, to potem 
fabryki górnośląskie zapłacą im  te  wszystki* 
straty . i

, W tak i #am sposób dobijały P rusy  Polską 
gdy przygotowywały świat do rozbioru naszej 
Ojczyzny przed 150 laty. Mamy wiarę, że lud

/
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polski to wszystko przetrzyma, a  rotzbój pruski 
obróci się na  zgubę Prus.

kaady Polak jest obowięzany pomagaj w zwal 
eaaniu tego rozboju pruskiego. Dlatego nie po­
winno się sprowadzać, an i kupować żadnych 
towarów zacTanicznych. A każdy Polak, kiedy 
i  gdziekolwiek zauważy, że ktoś wywozi wiel- 

’kę ilość m arek polskich poza granice, powinien

natychm iast zawiadomić o tom naszę władzę, 
jalka jest pod rękę. najbliżej, aby zbadała, czyto 
nie jest agent pruski.

Z W rocławia nadeszła wiadomość, że znajdu­
je się tam  fabryka do wybijania fałszywych 500 

ek poiskich. Ostrożnie tedy przy przyj­
mowaniu większych pieniędzy? aby nie nabrać 
sfałszowanych.

W iadom ości polityczne.
v  P O L S K A .
,  Wyjazd do Paryża opóźni się do lutego, albo­

wiem lekarza orzekli, że Naczelnik Państw a 
musi jeszcze przez k ilka doi w > poczęć po pne- 
by ej iuiiuency. Niemcy obwieścili iaisz,zp Lloyd 
George, który ma też przybyć do Paryża, nie 
chce s.ę spotkać z nasz. m Naczelnikiem i że to 
jest powodem odroczenia pod* Ozy.

Rokowania pokojowe w Rydze idę normalnie, 
ale zakończenie odwleka się z powodu olbrzy- 
mieg m aW yaiu ,'jak i trzeba opal ować. Prezes 
delegacyi rosyjskiej Joffe oznajmił dziennika­
rzom angielskim, ta  pokój jest pewny.

Wybory do Seimu w Wilnie odbędę się 6 lu­
tego, a skoro się Sejm zbierze, to rozstrzygnie, 
czy Wilno z okolicę chce należeć do Polsk i czy 
do Litwy.

„Kury er Lwowski" z 16 b. nh zarzuca m ini­
strowi spraw zagr. Sapieaze, że niem a inłcya- 
tywy ani o:ergu w prowadzeniu polityki za­
granicznej. To wskazuje, że naręszcie i w Je j 
sprawie piastowcy przychodzę do przekonania, 
które my od poczętku wyznajemy. P. Sapieha 
jako księżę nigdy się n e nadawał na to -stano­
wisko. Jego księdęcość szkodzi Polsce w no­
wym świście demokratycznym. Minister Sapie­
ha  jako pan zależny od piparcia księży, w ża- 
dnvm razie nie jest zdolny do stanowczego roz­
mówienia się n. p. z papieżem, aby zakazał du­

chow ieństw u niemieckiemu, litewskiemu i ru ­
skiemu działać przeciw Polsce, a  aby dygnita­
rze kościelni w'e Francyi, Włoszech, Ameryce 
1 t  d. skuteczniej poparli Polskę, aby wreszcie 
p-:| jeż uczynd zadość reformie rolnej ł pozwolił 
na  rozdział dóbr księżych między lud bezrolny 
i  małorolny. Tak być nie m oże^łJy  Polska da­
w ała kościołowi wszystkie przywileje, a kościół 
W zamian aby Polsce szk odził, albo był obojętny.

Nie tylko p. Sapiena, ale i p. Skuuki, i p. Ku- 
charzewski i p. Nowodworski, jednun słowem 
wszyscy konserwatywno * klerykalno - endeccy 
ministrowie ipowinni jak najrychlej ustępić.

Lwowie zarzędzono rewizyę u  różnych 
jn?ęwódców ruskich i kilku z  nich aresztowa­
no. la ł t  samo na prowjncyi aresztowano po 

 ̂ rew izyf kilkunastu adwokatów ruskich, księży 
i t. p. Rzęd osłania dotychczas tajem nicę tę 
■prawę. Gazety lwowskie doniosły, że wykryło 
jakiś spisek ruski. W Krynicy pow. Nowy Sęcz 
aresztowano również kilku Rusinów.

Gazety włoskie doniosły, t a  były poseł Wasail-
j  r

ko z Bukowiny, Ukrainiec, pragnie Karola 
Habsburga zrobić królem, a  królestwo jego 
miałoby się składać z bukowiny, Galicyi wseno- 
dniej ł Rusi węgierskiej. Faktem  stwierdza­
nym jest, że W assilko otrzymał na ja!mś akcyę 
politycznę dużo milionów, a spryciarz lo wiel­
ki i faktor do wszystkiego.

Układy o nasz trak tat handlowy z Węgrami. 
Czechami i Franeyę sę podoono na uko^rczaniu.

Z A G R A N IC A .
CZECHY przechodzę coraz groźniejsze wstrzę 

śnienia wewnętrzne na tle bolszewickicm. — 
W więzieniach osadzono około sześć tysięcy 
działaczy bolszewickich, czeskich i niemieckich. 
W sejmie czeskim wygłosił poseł dr Smeral 
mowę wielbięcę bolszewików, przyczem przy­
szło do wielkiej awantury między posłami.

WęGRY oczekuję lada d ^ -ń  zamachu stanu 
Ma tam przybyć eks-król Karol. Magnaci i je­
nerałowie węgierscy przyrzekli mu podobno 
poparcie. KlerykąJLi węgierscy sę wszyscy za po­
wrotem. Habsburga. Ponieważ Czethy, Jugosła­
wia, Włochy i Rum unia sę temu przeciwne, 
więc może przyjść do ważnych wydarzeń. 'v

NIEMCY zbroję się potajemnie z wielkim po­
spiechem. DeiegacI francuscy odkryli wielkie 
składy aeroplanów gotowych, wszelakiej broni 
i smunicyi. a teraz angielscy ajenci stwierdziLL 
że Niemcy przygotowuję pospiesznie i nowe ło­
dzie podwodne, pomimo iż trak ta t pokojowy za­
bronił im to stanowczo. Przemysł niemiecki jest 
zapatrzony we wszystkie surowce, b> przez 
pięć lat wojny rabowali wszędzie wszystko. To 
też pomimo przegranej wojny fabrykanci nie­
mieccy już zastępuję drogę Anglikom w handlu 
światowym., Nienawiść narodu angielskiego do 
Niemców wyszła na jaw — przed kilku dnia­
mi w Londynie, gdzie kupców niemieckich obi­
to. Buta niemiecka psuje sprj tnę politykę rzędu.

IFANCYA otrzyma nowe ministerstwo, bo 
dotychczasowy rzęd Leygnesa ustępil 11 b m., 
otrzymawszy wyraz nieufności od większości 
poselskiej. Aż do czasu utworzenia "nowego 
rzędu uległa zwłoce narada z Anglię, a  na  ter­
min podróży naszego Naczelnika Państw a do 
Paryża ma to też wpływ niewęipliwy.

ANGLIA p-acuje gorliwie nad uspokojeń i e n  
|«viata, albowiem l jej przemysł i handel cierpi 
dotkliwie na niepewności stosunków, a liczba 
bezrobotnych wzrasta. Głównym odbiorcę wy­
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tworów angielskich była Rosy*, to też rząd
angielski dokłada wszelkich starań , aLy kupiec 
reanjeki zaczął nabywać towary angielskie. — 
Uozeoti całego św ia ta  doszli -zresztą do przeko­
nania, że dopóki tak olbrzymia część Europy ł 
Azyi, Jaka zajmuje Rosja, nie zacznie spokoj­
nie gospodarować, dopóty lio  da się ureguLować 
fctosunków na święcie. Ponadto kłopoty z lr- 
iarudyą nie m ają końca.

JUGOSŁAWIA przebyła wielkie demoiastra- 
cye bolszewickie.

OKRUSZYNY.
WSZTST2IM PRZYJACIOŁOM, którzy zasrt- 

a jlą  naszą gazetką Łrtj kulami i listami, serde­
cznie dziękujemy za współpracownictwo. P ra­
gniemy, aby ile możności całą gazetkę ułożyć 
z pism otrzymywanych od Czj tętników, bo w ta­
ki sposób ,,Przyjaciel Ludu" staje się najw ier­
niejszym obrazem pragnień i dą/.eń rzeszy ludo- 
wej, m ternduern kultury chłopskiej. Przez ga­
zetkę dowiadujemy się wszyscy, gdzie i jakach 
mamy działaczy.

Ze względów techniczmo-drukarskich prosi­
my, aby rzeczy, które mają być drukowane, były 
pasano tylko po jednej stronie papieru, a tra ­
mentem. ile m ożności-a^raźuie i zwięźle. Pisma 
niewyraźne musimy przepisywać, aby zecer dm - 
k srsk l mógł prędzej odezjdywać przy składa­
niu liter. Chodzi pirytem  i o wzrok redaktora, 
który musi wszystko najdokładniej przeczytać 
przed odd laicm  do druku.

A nie stać ,,Przyjaciela Ludu“ na więcej sił 
redaktorskich, bo drożyzna wydawnicza jest Już 
eatrw ażająca. Drukarze podnieśli ni 6w 'cennik 
od 1 stycznia o 60 proc., a kilogram papieru w 
tym miesiącu podskoczył z 45 marek na 60 mik., 
tak  że sam druk jednego egzemplarza „Prz/ja- 
cieła“ wypa la  na 1.30 mk., a papier na 1.50 rak. 
Mimo to cer y nie podnosimy, ale musimy go­
spodarzyć jak najoszczędniej. Ufamy, że Przyja­
ciele w Ameryce, jak  dotychczas,, tak 1 nadal 
poŁiog”, nam do przetrzym ania drożyzny.

„Przyjaciel Luda."
KOHUSARYAT MAŁCPCLSL1 głównego u- 

rzędu likwidacyjnego donosi, że rejestracya i  
ostemplowania aurtryac kich pożyczek woian- 
mych rozpoczyna się w myśl odnośnego rozpo­
rządzenia wykonawczego dnia 15 b. to. i  trwać . 
Lędzie do 15 lutego b. r. Rejestracyi dokonują 
wszystkie urzędy ipodatkowa, wszystkie Barnkl 
krajoWreH i Kasy oszczędności.

Ć. P. KONSTANTY BUSZCZYŃSKI który był 
pierwszym konsulem naszym w Stanach Zjedn. 
Ameryki, zmarł w Kraaowie i tu  też został po­
chowany I ł b. m.

NOWI MILIONERZY. Przy IosowafMu mllio- 
nówkl 15 b. m. wyciągnięto numery Nr. 0,270,870, 
1,956738, 2.272,765. — Według spi9Ów lo . pierw- 
azj był wjrsłany do sprzedaży w Pilznie koro 
Tarnowa, los drugi ,1 trzeci w PoarańskiemL

WROGOWIE OŚWIATY. Inspektorem sakol- 
nym w Limanowej jest Franciszek Solecki 4 *

wielką gorliwością 1 zamiłowaniem stara  alą
pod:-iesc jak  najwyżej szkolnictwo ludowe. Du­
chów ieńsUvo Jest w strachu, że oświecone e- 
wicczŁi nie dadzą się sirzydz do goła, ani nie 
dadzą się prowadzić na łańcuszku kleryksi- 
nvm. To też od d.awna był im p. Solecki Sołą w 
oku. Drukowrall różne oszczerstwa w księżych 
gazetach, n. p. w „Ludzi* Katolickim", ate | ta 
mą, odnosiło 9kaiku. Aż dopiero {dastowtwi 
m iąistcr oświaty p. Rataj uległ żądaniu księ­
dza p. Lubelskiego i zawiesił inspektora Sole- 
ckL-go w urzędowaniu. Pochwalił się tem o- 
twarcie ks. Lubelski w „Ludzie Katolickim" z 12 
grudnia 1920. Do tego już dochodzi, że żądanie 
księdza wystarcza, aby zniszczyć zasłużonego 
człowieka, jeżeli nie chce być narzędziem wiel­
bicieli ciemnoty.

I cóż na to prezydent Witos, czy pozwoli, aby 
na jego rządzie przylgnęło miano rządu wste­
czników.

W RUSZCZY pow. Kraków zebrała Rada 
Chłopaka na zgromadzeniu 2 b. ni. 40b mk. na 
pleb‘scyt Górnego Śląska. Sumę tę przesłano 
do Warszawy na ręce j>osła Er. Wójcika.

POWIAT GORLICKI. Miejscowa Kofhisya sza­
cunkowa w Gorlicach z powodu wyczerpania 
się zapasu druków przedłużyła wyjątkowo *• 
końca stycznia 1921 r. termin zgłaszania sxk*4 
wojennych i zamówiła w tym  celu nowy i*pas 
druków.

Kto z powiatu ^gorlickiego szkód tych Jeazcre
s*ie zgłosił, może to uskute^znłć ustnie w tejże 
K om isji do końca tego miesiąca. Pózniejaz* 
zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Konstanty Lasków*" L
PA PŻ3LBET Tak się nazywa nowy m ateryal 

budowlany, złożony przez inżyniera Noworjrtą 
we Lwowie. Na m etr kwadratowy tego materya- 
łu potrzeba 20 kg. cementu, 2 kg, drutu  żela­
znego, 4 kg. papieru, 1/15 kg. mt. kubioznago 
piasku i takjejże ilońcl żużlu. Przy dzisiejszych 
cenach kosztowałoby to 250 mk-, .podczas gdy 
sama cegła na m etr kwadr, m uru kosztuje 600 
mk. Domy takie miałyby być bardzo zdrowe 4, 
ciepłe. A ż. Noworyta przyrzeka w tym reku  
wybuliować kilkadziesiąt takich  domów we 
Lwowie. Oby 3ię jego rachuby sprawdziły!

STRASZNE NARZĄDZIE MORDERSTWA. 
Jak iś  porucznik francuski skonstruował arma­
tę. która, nieaie%ł, 240 kim. Z tego widać, że Bar 
bryk antom  1 oficerom Jeszcze się w ojna* nie 
sprzykrzyła. Ale ludy wszystkich krajów 1 ns- 
rM ów  muszą się porozumieć, aby raa na, zaw­
sze uniomożliwić wfe&Jemne moi iovan i«  s ią  
Zaiste, dość Już tych stiaszm-ch katuszy.

TRZFSIFFIE ZIEMI ZNISZCZYŁO C1HTJ 
I ARGENTYNĄ w Ameryce nołudniowoj. Ty 
ca ludzi poniosło śm ierć lub rany. Ludność u d e ­
ka z miast 1 błądzi po polach w szalonyną stra­
chu. W dolinach Vera 1 Inferno oberwały dię o ł 
brzymie bloki z gór, tworząc w miejscach, na fctó 
re spadły, wielkie zagłębienia. Z zagiebleń tych 
poczęła wydobywać się wrcąca woda i gazy, 
W ielka liczba m iast i  osad została kompletni* 
zn ieuóua i b rak  zupełnie wiadomoeci o atn w
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•l>e. Zorganizowano c^kfdrę powietrzną, celem 
przesłania nieszczęśliwym mieszkańcom żyw­
ności i medykamentów. Wielka prowincya chi­
lijska Aconcagua, dotknięta została trzesięnjem 
ziemi n a  całej przestrzeni. W ulkany Chapua, 
Coquine,o, Coebboro, W illa-Rica, Ihalm a, Lanin 

czynne. Rzeki F rancura i Turbene wystąpiły 
s  łożj ska, ialew ając pola 1 niszcząc posiadłości 
ludzkie. Obliczają, iż w samej prowincyi Mem- 
doza padło ofiary trzęsienia zien'i 6UOO osób.

Odpowiedzi Redakcyi.
T. S. CHICAGO. Takich warunków nie m oźnf 

rtawjać, bo toby »ię równało odmowie pożyczki. 
Nie można, bo sdę nie da zmienić na poczeka­
n iu  to. «o długie wieki wytworzyły. Żądanie Wa­
sze jeBt dążeniem strony postępowej, ale trzeba 
rporo Drący oświatowej i długiego czasu, aby 
przełamać przyzwyera.;enia wiekowe, które się 
Stały na tu rą  ludzka. Do takiego podwyższenia 
|>ensyl biskupów i księży. Jak trał zażądali, nie 
dopuści ani r~ąd, ani Sejm, bo na to ak.j  t> Pań­
stw a jeot za słaby. Pnzy podpisywaniu pożyczki 
mogą, a a r w et powto,nl ród»cy w Ameryce sta­
wiać takie żądam a. których urzeczywistnianie 
jest możliwe, a, byłoby nawet pożyteczne. — . 
1) Pierwszym warunkiem  powinna być zmiana 
na stanowisku ambasadora Polski. Lubomirski 
powinien- ustępić, a miejsce to powinien zająć 
j >k£ mąż zaufania ludu polskiego. 2) Drugim 
warunkiem m we by<£ napraw a stosunków w 
konsulatach naszych tam w Ameryce. aby ob­
sługiwano strony szybko, grzecznie t be® zdzier- 
•tw a. 3) trzec im  waruokiem może być żądadfe 
napraw y całej admjfilątracyi w Polsce przez ra ­
dykalny rząd chłopko-robotniczy i przez 
chłe przeprowadzeni* nowych wyborów"' 60 
Sfjifiu.

Tr. Knzara: Czy list dotaedł? Bodzie d ru ­
kowane jak najrychlbj. — J. C z a ja :  W yja­
śniłem listownie, dloczego zwłoka. — Przeclszo- 
wianie: Będzie drukowane. — J. KotJes: Pię­
knie dziękuję* zużytkujemy. — Huszcza: Wykaz 
członków otrzymaliśmy. — M. Szalaukiewicz: Pi­
sma no władz wniesione, dam listowną wiado­
mość. — Zagórzany: Zużytkujemy wkrótce. — 
Józef Kapuściński: Wpisano według żuczenia. 
Prezes odpowie listownie. — Irydrychow ice: 
W ydruku! emy. — TtztSń: Protokoł uchwał 
rnnm 1 oryeatuję się. jakbV Wem pomódŁ — 
*•- Jo j - W miarę miejsca. — W, P y i: Za ty­
dzień.

KU2 S PiENISOZY
z 17 sty 

Marek niemieckich 
Frank francuski . 
Dolar amerykański 
Dolar kanadyjski . 

100 Lei rumuńskich * 
lOO^Coron czeskich • 
100 Rubli carskich . .

1 Funt »*.terlingów .

ICO
1
1
1

czma 
• • • 
9 • • 
• • • 
• • • 
• • • 
• * • 
• * • 
• • f

1921.
360 Ti1300 M 
54 .  

850 .  
630 „ 
1150 „ 
1000 - 
450 ,  
3130 .

Za treść ogłoszeń Kadakc/a nis oJiowiada.

Sprzedąm pozostałość z folwarku
w powiecie Jasielskim, 18 mórg, w tem 3 łąk, 
1 ogrodu, z budynkami, inwentarzem żywym 
i martwym, obsiewami wraz z 84 mordami mło­
dego lasu (może być sprze lany częściowo) za 
dolary. Pośrednictwo wykluczoog. Zgłoszenia: 
Pilzno, poste restante, za okazaniem legitymacyi 

Nr. 10789,86.

NA CZASIE!
N iezaw odny kredek  przećIwuo

duszności, Mesztom, kokluszom,
k a U r o n  i zapalen iom  oskrzeli

„Granulki Russyana11
(Granule!i sulphuris aurati berftofnJti)

wyrobu laboratoryura farmac. ,<Ap. kO W A LSK l11 
w Warszawie, Muidowa t.

Sprzedał w aptekach, -„Ud 'ch aptecznych. Sposób 
utycia dołączony do każdego pudelka.
Hurtowa sprzedaż w"Krgf:owie:

Magister B. Jawornicki 1—1

Ake. Tow. A R M  A  ul. Długa 5.
Magister SL Szczepański i Ska >

firm a: „HYGSA” Krupnicza 12 
Główny reprezentant ria Kraków i za ;ho- 

Uniią Małopolskę firma n HY«łAA**.

Do służby na wieś

pelrzebna d i ie t in y n a
do kucani, do gotowania f prasowania, 
płaca roczna 4000 Mk. — Przyjmę także

d z i e w c z y n ę  d o  b y d f a
i do' pomocy w kuchni, płaca takie 4000 Mk, 

Nadleśniczy w 'Zakrzowie p. Stryszów.

Jodyny doąą handlowy 40

IGNACY-CYPSSS
Kraków, ul. Szewska L  13/39 P. l / i

Weca niklowy system Uojkopf 3i)0 Mk. 
Judzlk przedwojenny 450 Ma. Skrzypce 

ylifc ł  ze smyczkiem UiOOMk. i wyżej. Pudla do 
ig skrzypiec Mk 400, 000. Harmonia wiedeń­

skie model, jeduurr.ędówsia Mk 1200, dwu- 
rz^ddwka Mur. 2500. Trąby 'ikordoouowe 
Mk 400, 500. Oyamenty do szkła Mk, 

250, S50. Brzytwy Mk 1 r>0, 200, 250. M.iazynki do wlosóąj 
Mk 300, 400. Maszynki do g-mogoleuia Mk 100, 200. Pas do 
brzytwy 45 Mk. Kamień 35 Mk. — Wysyłka za zaliczką. 
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 3 w liście.

<2*0X9 © 0 x9  < 2 * o < 9 K 2 * q X 9 ^ > ®
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P A R C E L f tC Y A
600 mórg ziemi pszennej, obsianej, na Wołyniu, 6 mil od Sokala (dawna granica), od 

kolei w budowie 5 km , od miasta 4 kra., od kościoła 3 km. Majątek bez długów. Cena 
15 tysięcy marek za mórg. Budynki są.

Za Lublinem 700 mórg z budynkami, 3 mile od kolei, po 15 tysięcy mórg pszennej, 
6 tysięcy żytniej, po 15 tysięcy łąki, 3 tysiące za las młody. Kościół, szkoła, cegielnia na 
miejscu, tartak 2 km.

Stawów 200 mórg zarybionych częściowo, jezioro 60 mórg, 60 mórg ornej ziemi — 
bez budynków l 1/* m liona marek.

Dwa łolwarczki 270 mórg, 180 mórg z budynkami, inwentarze, po 2'/* miliona marek. 
Sprzedaż tylko za gotówkę. Listy proszę'rekomendować.
Adres: Mariko Franciszek, Warszawa, Koszykowa 43, mieszk. 15.

Wi
DOM ROLNICZY

ZASTĘPSTWO PTOSCI-JOW5<iEJ FA3RYK1 
MASZYN ROLNICZYCH 
F . W I C H T E R L E G O  

NOWY SĄCZ, u lica  Hoffmanowej L  1
p o ia c a :

K laraty  kryta je-tm i dwukonna zz t Wlchterlego,
Mioc-arn o .kieratowa % wytrzęstezami i sitem na 

k ó ł k a c h  pyza 
ch te rleg o ,

zaSfozjwyc.i, słynne 1 MR 18 Wi-

ręczae LMh[ Wichtorlego, 
f*rx'/kt aWMI uniwarsalno,
K o n a la tn e  i i r a i t a r y  nsłocarn ian  J  z pasami

s k ó rz a n y m i Wishterle^o,
M łynki do czyszczenia zbołn krajowe, 
Siseztcarnla ręczne i kieratowe,
UWAGA' Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, be zapasy wyczerpane.

Celem uruchomienia większych przedsię­
biorstw w kraju — inspektor spółdzielni bu­
dowlanych podaje do wiadomości wszyst­
kim, którzy powrócili z Ameryki, że mogą 
ulokować swój kapitał oraz przystąpić do 
czynnej spółdzielczej pracy w tychże przed­
siębiorstwach.

B)iźszvch wiadomości udzieli Antoni 
B ia d r o ń , inspektor spółdzielni budowla­
nych, Mielec, Kościuszki 592.

LgJiitt loraiystK! rajtii/ń itajitmi w KraitawiJ. sl. Htlmiiwska 2]. 3o nrłasay
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w  mnych towarzystwach ? Chłopi 

powinni wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swojej „WibLE“.
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materyały i robocizna droga.
W e wsi, gćTzie dotychczas jest mało członków „Wisły- a niema 

agencyi, niechaj 1 N W A L 1 9 A  WOJSKOWY lub piśmienny włościanin 
zgłosi się cło dyrekcyi „WISŁY- , a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek. * 4—0

Kaida Rada ChSeoska
powinni natychmiast zamówić ho razaprzadtly 
. ksllżeczkf Dra Józefa Putka: »■ Kler pad pręgierzem Sejmu.

HedłUtwe odpowiedzialny; J&a JStajdżuki Drukami* Ludowa w Krakowie*


